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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

jUminiatracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
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przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
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POZNAN, 23 listopada.

Wczoraj rano 22 b. m. miała się zebrać w Wer­
salu komisja, obradująca nad znanym wnioskiem p. 
Kerdrel. Na posiedzenie to zaproszono także pana 
Thiersa, który miał zdać tutaj ważne oświadczenia, 
dotyczące przyszłych reform niezbędnych do ukonsty­
tuowania we Francyi rządu republikańskiego. Komisyi 
tej poświęca dziś organ pana prezydenta dłuższy arty­
kuł, w którym powiedziano między innemi, że takowa 
zamierza postawić następujące wnioski: Utworzenie re­
publiki parlamentarnćj na wzór monarchii lipcowej z 
odpowiedzialnym gabinetem i usunięciem naczelnika 
rządu od udziału w obradach prawodawczych. Co się 
tyczy ostatniego punktu, to zrobionoby dla p. Thiersa, 
którego władza przedłużonąby została na lat cztery, 
wyjątek. Bień public upatruje bardzo słusznie w 
podobnym pomyśle tylko furtkę, przez którą bardzo 
łatwo się już dostać do konstytucyjnój monarchii, i 
twierdzi, że prezydent pod żadnym nie zgodzi się wa­
runkiem na adoptowanie podobnie skarłowaciałego 
projektu. , „Jeźli — tak kończy organ pana Thiersa 
— przewódzcy prawicy pewni są, jak sami utrzy­
mują, , że plan ich przyjętym zostanie przez komisyą, 
w takim razie radzimy im wymienić w pierwszym 
artykule nazwisko następcy pana Thiersa, a dzie­
ło ich będzie spełnionóm.“ Do artykułu Bień public 
tem więcej przypisują wagi, ile że uważają takowy za 
odpowiedź daną przez p. Thiersa panu Batbie, który 
jako sprawozdawca komisyi rzeczonćj miał audyencyą 
u p. prezydenta, aby mu zakomunikować powyższe 
wnioski.

W parlamencie włoskim przyjdzie wkrótce pod 
obrady projekt do nowej ustawy o stowarzyszeniach 
religijnych. Projekt ten — znany już niemal w cało­
ści — domaga się, aby przepisy, jakie obowiązują Sto­
warzyszenia zakonne w całych Włoszech, zastosowane 
także zostały, z drobnemi tylko odmianami, do Rzymu 
i rzymskićj prowincyi — i aby domy, w których prze­
mieszkują jenerałowie pojedyńczych zakonów, były i 
nadal utrzymane. Obok tego żąda, aby władza jene­
rałów rozciągała się tylko do administracyi majątków 
zakonnych, których jednakże nie wolno powiększać. 
Reguły i śluby zakonników nie wkładają na państwo 
żadnego zobowiązania. Co się tyczy zagranicznych 
Stowarzyszeń religijnych, które w Rzymie mają swą 
siedzibę, to rząd gotów jest do pewnych ustępstw, u- 
życzających im przynajmnićj częściową autonomią. — 
Projekt, o którym mowa, spotka się niezawodnie w 
Izbie z silną opozycyą, skierowaną przeważnie prze­
ciw ustępstwom poczynionym na rzecz jenerałów i za­
granicznych Stowarzyszeń. Rząd ma jednakże nadzie­
ję, że uda mu się pozyskać większość nie tylko w re- 
prezentacyi ludowej, lecz i w senacie, którego szeregi 
wzmocnił w dniach ostatnich 18 nowymi senatorami, 
osobistościami mało znanemi zresztą poza granicami 
Włoch.

W Wiedniu z przyjazdem cesarza i ministra spraw 
zagranicznych hr. Andrassego obudziła się na nowo 
gorączka bezpośrednich wyborów, prasa bowiem tam­
tejsza jest pewna, że sprawa ta będzie głównym przed­
miotem narady ministeryalnćj ¡zapowiedzianej na dziś 
pod przewodnictwem samego cesarza. Jakie jednakże 
pp. centraliści posiadają środki do przeprowadzenia tej, 
niezgodnój z duchem praw krajowych reformy wybor­
uj a to w obec stanowczćj opozycyi Czech, Tyrolu, 
Krainy i Galicyi, o tem milczą dzienniki stołeczne. — 
Narzucić powyższym prowineyom reformę wyborczą, 
znaczyłoby tyle, co zdekompletować lub uczynić nie­
możliwą Radę państwa — a tego zapewne najmnićj 
sobie życzą sami Niemcy.

W parlamencie węgierskim wniesiono pod dniem 
Wczorajszym wniosek o podciągnięcie pod rewizyą do­
tychczasowego regulaminu izby, celem uniemożli­
wienia podobnych zajść, jakie miały miejsce między 
ministrem Lonyayem a posłem Csernatonym, który 
to ostatni z tego powodu ma być zniewolonym do zło­
żenia mandatu. Organa rządowe i Deakistowskie wy­
silają się dziś na to, aby zohydzić jw obec opinii pu- 
Micznćj człowieka, który miał odwagę zarzucić ministrom 
Publicznie, iż nie są wcale w rzeczach doczesnych Ka­
tonami.

W Madrycie obiegają niepokojące wieści o zdro­
wiu Króla.

W sejmie pruskim toczą się dalćj obrady nad or- 
dynacyą powiatową, o czóm bliższe szczegóły pod re- 
‘eratem właściwym i w korespodencyi berlińskiój.

Dochodzi nas w tój chwili wiadomość, że w sej­
fie lwowskim odpowiedział komisarz rządowy na in- 
krpelacyą wniesioną przez p. Podlewskiego i towarzy- 
8zy co do pogłosek o zamierzonćm wydaleniu emigra- 
cy! polskiej osiadłój w Galicyi w ten sposób, że wszy­
stkie tego rodzaju pogłoski są bezzasadne. Ustawa 
okólna ludowa przyjętą została bez rozpraw.

Ordynacya powiatowa i Polacy.
Ordynacya powiatowa, niewinne i niespo-

Uziewane jabłko niezgody w łonie organizmu 
Parlamentarnego monarchii pruskiej, weszła, wy­
ginięta po za progi Izby panów zaledwie przed 
dkunastu dniami, znów furtą. Izby deputowa- 

tych pod ponowne obrady; sejmowe. — Jaki 
,ył początek rozpraw w ciekawej tej materyi w 
2kie deputowanych, wiadomo hiż naszym czy­

telnikom. Minister spraw wewnętrznych hrabia 
Eulenburg przedłożył wniosek ordynacyi powia­
towej, której treść do tyła nas już tylko zajmo­
wać może, iż z przepisów jej W. Ks. Poznań­
skie znajduje się wyjęte. Rozprawy dotychcza­
sowe w Izbie, składającej się przeważnie z sa­
mych satelitów rządowych, strojnych w nazwę 
narodowo-liheralizmu, nie byłyby przedstawiały 
w tej sprawie zbyt żywego interesu.

Od czasu powodzeń wojennych pruskich i 
dyktatury ks. kanclerza, sprawia na nas dysku- 
sya i opozycyą Izby deputowanych we wszel­
kich materyach, wniesionych przez rząd, istnie 
wrażenie dyskusyi i opozycyi w owych uroczy­
stościach doktoryzacyjnych uniwersytetów nie­
mieckich, — gdzie zwycięzkie uwieńczenie wstę­
pującego w uczone szranki doktoranda — ni­
gdy nie jest wątpliwein, — a obmyślona i 
przepisana z góry rola oponentów przezna­
czona jedynie ku zachowaniu tradycyjnego po­
zoru, jakoby kandydat nie zyskiwał biretu do­
ktorskiego bez walki. Izba deputowanych sej­
mu pruskiego, zwłaszcza jej ogromna większość 
narodowo-liberalna nie ma wiele większej war­
tości od owych uproszonych i zamówionych o- 
ponentów, a jedynie co jej rozprawom nadać 
może jeszcze pewien interes to to, gdy, by cią­
gnąć porównanie nasze dalej, zakłóci i uło­
żoną z góry ofieyalność niespodziane wystąpie­
nie jakiego ochotnika ex corona. Rola takie­
go przerywającego senność dyskusyi parlamen­
tarnych prusko-niemieckich żywiołu dostaje się 
pierwiastkom na prawdę opozycyjnym, nie sym­
patycznym, wstrętnym może nawet serwilizmowi 
narodowo liberalnemu, ale uważnie i troskliwie 
mimo to przez Izbę i opinią publiczną słucha­
nym, bo każdy w głębi duszy przekonany, że one 
jedne hiorą rzecz na seryo i wyobrażają swo­
je prawdy i własną wiarę polityczną. Rola po­
dobna dostała się przy sposobności dyskusyi nad 
wnioskiem ordynacyi powiatowej Polakom, w 
imieniu których przemówił prezes koła dr. Henryk 
Szuman. Wystąpienie jego, do którego dało 
powód wykluczenie W. Ks. Poznańskiego z u- 
czestniezenia w postanowieniach i przepisach no­
wej ordynacyi, znane już naszym czytelnikom. 
Mniejszą zasługą jego protest przeciw wyjątko­
wości, o której pomówimy jeszcze niżej, większą 
stokroć skorzystanie ze sposobności owego pro­
testu, by wypowiedzieć całą''pełnią naszych u- 
czuć w obec odbieranych nam kolejno naszych 
praw narodowych i politycznych, — w obec 
zdeptanych praw naszego języka, — w obec 
manifestacyi obliczonych szczególnie na obraża­
nie naszej draźliwości narodowej, w obec woj­
ny exterminacyjnej, jaką się podobało wypowie­
dzieć ostatniemi czasy naszej narodowości wśród 
poklasku narodowo-liberalizmu niemieckiego. — 
Sposobności do wypowiedzenia owych prawd o- 
czywistych dostarczyła szanownemu mówcy wy­
jątkowość ordynacyi powiatowej, wyjątkowość, 
o którą dla tego, że dostarczyła podobnej spo­
sobności zakołatania do sumień niemieckich, nie 
mamy prawie powodu gniewać się zbytnie. — 
Natchnęła dalej wyjątkowość owa, co nie 
mniej ważna, po raz pierwszy od niepamiętnych 
czasów niemieckiego mówcę do odezwania 
się w obronie zdeptanych praw naszych. Prze­
mówienie dep. Mallinckrodta ma dla nas wagę 
nie jako windykacya i dla nas dobrodziejstw 
ordynacyi powiatowej, których zaprzeczenie nie 
jest wcale ani pierwszą ani najdotkliwszą z 
krzywd naszych narodowych, lecz jako pocie­
szający objaw budzącego się znów między Niem­
cami w sprawie naszej sumienia tych żywio­
łów, którym strach, namiętność lub spekulacya 
sumień i języków nie krępują. P. Malinckrod- 
towi należy się z tego stanowiska wszelkie u- 
znanie, a wystąpienie jego pozostanie w wie­
cznej i wdzięcznej naszej pamięci. — Chorobą 
moralną dzisiejszego ogółu niemieckiego, znęca­
jącego się ciągle jeszcze nad „szowinizmem“ fran- 
cuzkim jest, że obok siebie i swego interesu, 
już nawet nie politycznego i narodowego, lecz 
często bardzo strategicznego i policyjnego nie 
chce znać i uznawać praw, uczuć i istnienia na­
rodów innych. Kto wśród podobnej ogarniają­
cej cały ogół gorączki zdobędzie się na zimne 
i zdrowe słowo prawdy, na śmiały i uczciwy ob­
jaw nie targującego się z moralnością sumienia, 
zasługuje na tem większe uznanie, im trudniej 
wyemancypować się pojedynczej osobistości z 
pod przygniatającego tnacisku panującej opinii
«gUiyuuóu,śl

czuwamy się do obowiązku wypowiedzenia za­
cnemu deputowanemu Mallinckrodtowi uczuć 
naszej szczerej wdzięczności. — Pozostaje nam 
jeszcze wypowiedzieć zdanie nasze o wystąpie­
niu ministra spraw wewnętrznych lir. Eulenbur- 
ga, usprawiedliwiającego wyjątkowość ordynacyi 
powiatowej względem Wielkiego Ks. Poznań­
skiego orzeczeniem, „iż rząd wyjmuje kraj nasz 
z pod dobrodziejstw nowej ordynacyi powiato-
wej, ponieważ nie chce organizować niepo-
słuszeństwa.“ Orzeczenie podobne jest wiel­
ce śmiałe. Nasainprzód nie wiemy, co ma zna­
czyć w słowniku ministra konstytucyjnego wy­
raz „nieposłuszeństwo.“ O nieposłu­
szeństwie może być mov«i w Moskwie, szko­
le i wojsku, ale słownik państwa konstytucyj-

I nego w zastosowaniu do swych obywateli wyra-
zu tego znać nie powinien. Państwo ucywili­
zowane zna i znać powinno tylko prawa, ró­
wne dla wszystkich. Na straży ich stoi kodeks 
karny, na straży egzekucyi jego orzeczeń wła­
dza wykonawcza. W obrębie tego mechani­
zmu państwowego wolno każdemu być posłu­
sznym lub nieposłusznym rządowi, robić to, 
co mu się podoba lub nie podoba. O organi­
zowaniu nieposłuszeństwa drogą konstytycyjne- 
go państwa nie może więc być mowy. Sam 
konstytucyonalizm jest organizacyą takiego nie­
posłuszeństwa, mechanizmem politycznym, któ­
rego czynnikom wolno być nieposłusznymi w 
obec władzy naczelnej, zabierać głos, wyzyski­
wać jego ustrój w obrębie praw istniejących na 
korzyść własną. Jeżeli więc minister spraw 

j wewnętrznych sądzi, żebyśmy ordynacyą powiato­
wy wyzyskiwali na rzecz naszej narodowości, ma 

| wprawdzie zupełną słuszność, ale dopóty, 
dopókibyśmy to czynili w zgodzie z jej brzmie­
niem, byłoby to nie „nieposłuszeństwem,“ 
lecz dozwolonem a nawet koniecznem korzysta­
niem z prawa. W owym predykacie „niepo­
słuszeństwa“ znać jeszcze świeżość, lub znać 
już przedwczesną zgrybiałość konstytucyonali- 
zmu prusko-niemieekiego. Reprezentanci jego 
rządowi wypadają z roli, reminiscencye minio­
nego czy aspiracye przyszłego absolutyzmu za­
cierają w nich niekiedy pamięć i świadomość 
obecnej konstytucyjności. — Zresztą wolne żar­
ty w przedmiocie „owej organizacyi nieposłu­
szeństwa.“ Kto zna naszą społeczność, przy­
zna, że nie ma żywiołu trudniejszego odeń do 
osądzenia, łatwiejszego do administrowa­
nia. Wszyscy landraci, wszyscy obwodowi 
komisarze wchodzący w bezpośrednią styczność 
z naszym żywiołem wiejskim, przyznają, że nie 
ma lepszego i posłuszniejszego elementu w 
kwestyach codziennej administracyi od naszego. 
Przeniesieni do niemieckich prowincyi, skarżą 
się często i żalą na oporność własnych ¡ziom­
ków i wzdychają za Eulenburgowem , niepo- 
s ł u s z e ń stwe m“ polskiem. Zapisując to spostrze­
żenie, nie mamy bynajmniej chęci wypowiadania 
przez to jakiegoś komplementu naszej społecz­
ności, bo może to wśród pewnych okoliczności być 
wielką wadą, lecz stwierdzamy po prostu psycho- 
logiczno-polityczny fakt. Nadto jest nibyto nowa 
ordynacya powiatowa jakimś małym postępem 
w sensie autonomicznym, ale równocześnie jest 
też środkiem śeiągnienia wędzidła centralisty­
cznego w interesie rządowym. Naczelny prezes, 
regeneya królewska, land rat stoją na straży 
każdego wyboru, każdej uchwały gminnej, tak 
że przy podobnych wędzidłach rumak autono­
miczny w razie choćby najgorszej woli nie mo­
że zbyt śmiało wierzgnąć. Próżna więc' zaiste 
obawa hr. Eulenburga, abyśmy właśnie przy 
takiej ordynacyi, jaką rząd projektuje, mieli 
sposobność zorganizowania się w jakąś mace­
dońską falangę „nieposłuszeństwa.“

Z drugiej jednakże strony, wyznajemy to z 
wszelką otwartością, mamy powód być wdzię­
cznymi tak wnioskodawcom owej ordynacyi, 
którzy jej do nas zastosować nie chcą, jak hr. 
Eulenburgowi, który owo wyłączenie nas z pod 
jej „dobrodziejstw“ z trybuny sejmowej u- 
sprawiedliwia. Czemże innem jest owo wyłą­
czenie nasze z uczestniczenia w nowej ordyna­
cyi powiatowej, jeżeli nie głośnem i stanowczem 
przyznaniem nam i krajowi naszemu charakte­
ru polskiego! Nie pomagają protesty prze­
ciw wcieleniu do Rzeszy niemieckiej, wcielają 
nas wbrew najwymowniejszym. Próżno woła­
my, żeśmy Polakami; prasa, opinia publiczna, 
óficyalizm zaprzeczają nam tego charakteru,
nilMritaMliMd■

ckiej Rzeszy. Tymczasem przychodzi głośne 
uznanie z innej a bardzo wymownej strony. 
Artykuł dodatkowy do projektu nowej ordyna­
cyi powiatowej wyłącza Wielkie Księstwo Po­
znańskie z pod prawa, na którego przyjęciu 
rządowi tak niesłychanie wiele zależy, minister 
spraw wewnętrznych obawia się wprowadzić je 
u nas w życie, boby to było „żywą organi­
zacyą nieposłuszeństwa.“ — Lepiej, głośniej i 
wyraźniej nie można było oddać świadectwa 
polskości naszej i naszego kraju, pochwalniej 
nie można było odpowiedzieć na wszelkie za­
rzekania się i protesty. Świadectwo podobne 
jest nam zaś, wyznajmy szczerze, stokroś droż- 
szein i milszem od wszelkich mniemanych i 
prawdziwych dobrodziejstw nowej ordynacyi 
powiatowej. Z tego stanowiska rzeczy biorąc, 
dziękujemy autorom owego artykułu wy­
jątkowości, dziękujemy ministrowi Eulenbur­
gowi, który owej wyjątkowości, choć niezręcznie 
może, bronił.

Wiadomości urzędowe.

NPan raczył dzierżawcy domanialnemu, oberamtmanowi ka­
pitanowi pozasłużbowemu Orthmann w Wierzchucinie nadać 
tytuł radzcy amtowego (Amtsrath).

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin, 22 listopada.
(Kilka słów na zakończenie z powodu korespondencyi berliń 

skiéj do Kury era. — Posiedzenie dzisiejsze).
(m) Nie sądzę, ażebyście żądali jakićjśkolwiek : 

méj strony odpowiedzi na ostatnią korespondencyą ber 
lińską do Kury er a. Są ludzie, którym wydaje się v 
prostoduszności, że wtedy tylko czytająca publicznośi 
przyzna im słuszność w jakiéj polemice, jeżeli w nié 
ostatnie zawsze będą mieli słowo, bez względu ni 
to, jakiej jest ono wartości, a w tém polowaniu na tc 
ostatnie wrażenie czytelników silą się na wymysły 
wykręty o jakichś dwóch korespondencyach nieu 
myślnie niby złączonych w jedną korespondencyą, f 
nawet na koncepta i gotowi w dodatku proponował 
zakłady — ażeby tylko módz jeter la poudre aux yem 
łatwowiernej, według korespondenta Kuryerowego 
publiczności.. Zostawmy tych ludzi w tym obłędzie, i 
wychodźmy zawsze z tej zasady, że prawda prędzój cz; 
późni,ćj ostać się musi zawsze w obec wszelkich sofi 
zmatow a nawet nie wielu słów potrzebuje, ażeby tra 
fié do przekonania. Nie mogę bowiem przypuścić, aże 
by czytelnicy równie byli łatwowierni jak Don Bar 
tholo w „Cyruliku,“ chociaż widzę, że wola Don Ba 
silia, znającego dokładnie doniosłość uporczywie rozsie 
wanych wieści, przypada bardzo do usposobienia sza. 
nownego korespondenta. Dla tego nic więcćj nad to 
co już wypowiedziałem, napisać nie mogę, odwołują« 
się po prostu do dawniejszej mojéj korespondencyi, m< 
zbijam słów korespondenta Kury erowego, jak „zda- 
je mi się, że moje informacye były dobre,“ nie zasta- 
nawiam się dalćj nad tak przekonywaj ącemi argu­
mentami jak „zakład w braku sposobu sprawdzenia“ 
nie mam ochoty przekonywania tych, którzy za białegc 
dnia gotowi powiedzieć: si fecisti, nega.

Z dzisiejszego posiedzenia Izby deputowanych, ni 
ktoróm toczyły się obrady w drugióm czytaniu nad or 
dynacyą powiatową, nie wiele mam wam do doniesie 
nia. Już z dawniejszych korespondencyi przekonaliścii 
się, że przyjęcie rządowego projektu żadnej nie podle- 
ga wątpliwości; rozprawy tćż dzisiejsze więcćj odby 
wały się pro forma jak w celu uzyskania jakich zmiai 
rzeczywistych; wnioski i poprawki posłów Lowego 
Virchowa miały głównie na celu zaznaczenie i ratowa­
nie stanowiska stronnictwa postępowego, a członkowi« 
frakcyi katolickiéj dla tego podobno występowali zc 
zmianami, ażeby w razie nieprzyjęcia ich mieć powóc 
do głosowania przeciwko całemu prawu. Wniosek ko­
ła sejmowego, o którym wspominaliście wczoraj 
złożony został dzisiaj u laski marszałkowskiej. Brzmi 
on jak następuje:

„Izba deputowanych zechce uchwalić skreślenie § 182 pro­
jektu ordynacyi powiatowéj dotyczący prowincyi Prus, Bran­
denburgii, Pomeranii, Poznańskiego, Szlązka i Saksonii.“

Wniosek ten popierają posłowie:
Stanisław Chłapowski. Tadeusz Chłapowski. Ksią­
że Czartoryski. Łaszewski. Łyskowski. Morawski 
Pilaski. Rutz. Rybiński. Sczaniecki. Skrzydlewski 

Dr. Szułdrzyński. Wegner. Wierzbiński.
Przyjdzie on prawdopodobnie jutro pod dyskus 

b-i sądząc,z dzisiejszych gorączkowych i szybkich 
rad, drugie czytanie ordynacyi powuatowój jutro

--- W kilim ornd-zinnnL nvQtr'.ołA diJolni QAskończy. — W kilku godzinach przyjęto dzisiaj 80 
ragrafów. — I prasa berlińska nowych nie przyr 
nam wiadomości. Nie mówię naturalnie o Dachaush 
banku, o wiecach katolickich w Westfalii i nad Ren« 
o postanowieniu ludności westfalskiej, ażeby w sku 
prześladowania kościoła katolickiego od wszelk 
wstrzymać się zabaw — co wszystko pożądaną t! 
sposobność, National Ztg. et tutti quanti do wyc 
czek przeciwko katolikom i torowania drogi — proj 
tom p. Falka. — W kołach parlamentarnych rozc
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wiatowćj przyjętym będzie w Izbie deputowanych, o- 
głoszoną będzie lista nowo mianowanych członków Izby 
panów, która większy podobno będzie, niż początkowo 
sadzono. Po skończonych obradach nad ordynacyą, p. 
Forckenbeck przejdzie, jak zapewniają, do Izby pa­
nów. Następcą jego na krześle marszałka będzie nie­
wątpliwie pan Bennigsen, na którego w ostatnim 
razie zgodzą się postępowcy, a przeciwko któremu gło­
sować będą katolicy i Polacy.

Paryż,, 19 listopada.
(Posiedzenie poniedziałkowe — Changarnier i jego grubijań- 
stwa — Niezręczność i upór księcia de Broglie — Oburzenie p. 
Thiersa — Milczenie Gambetty — Głosowanie — Większość 
w mniejszości — Przesilenie — Wyjazd dokt Gałęzowskiego

do Meksyku.)
(S. E.) Otóż nowa kryzys wynikła z interpelacyi 

jen. Changarnier, której źródłem była ślepa nienawiść 
stronnicza a skutki mogą być najzgubniejsze dla Fran- 
cyi. Posiedzenie poniedziałkowe było jedném z najbo­
leśniejszych jakie Izba zapisać może w smutnych dzie­
jach swoich. Jen. Changarnier używając względem p. 
Gambetty najnieprzyzwoitszych wyrażeń, nie szczędząc 
także rządowi ostrych a najniesprawiedliwszych wymó­
wek , tak niezręcznie, tak niepolitycznie, tak powie­
działbym dziecinnie roznamiętnił izbę w kwestyi małój 
wagi i znaczenia, że wszystkie nieszczęściaj jakie ta 
dyskusya sprowadzić może na Francyą, powinny jemu 
głównie być przypisane. Po takiej mowie, obrażującćj 
rząd, ani minister pan Lefranc, ani pan Thiers nie 
mógł bez ubliżenia własnćj godnośći przychylić się do 
żądań prawicy; a chociaż w duchu to samo myśli 
o mowie w Grenoble co sam jen. Changarnier, chociaż 
sam p. Lefranc powtórzył surowe słowa p. Thiarsa 
o teoryach p. Gambetty, musiał jednak zaprotestować 
przeciw namiętnej, ślepój krytyce jen. Chaugarnier 
i stanąć na własnym gruncie, broniąc siebie samego 
od napaści monarchistów, kiedy jego wmięszał pier­
wszy mówca tak bezmyślnie do tćj kwestyi. Że tego 
nie uczył p. de Broglie, że nie zrozumiał, iż jenerał 
Changarnier wojskową przesadą i fanfaronadą zepsuł 
całą sprawę, że nalegał, aby odpowiedź od p. Thiersa 
otrzymać, wtenczas kiedy trzeba było pochować i za­
głuszyć kwestyą, że pogorszył on złe chcąc je może 
naprawić, tego ja dotąd nie rozumiem, a tćm chyba 
wytłumaczyć mogę, że nienawiść stronnicza najrozu­
mniejszych ludzi czasem zaślepia. Chciała prawica, 
chciał p. de Broglie koniecznie, uparcie, aby p. Thiers 
sam we własnćj osobie, tu, w Izbie, nie gdzieindziej, 
piorunowmł na Gambettę, wyklął go, zrzekł się go i 
oczyścił ze wszelkiego podejrzenia jakićjkolwiek z nim 
styczności: a nie widzieli ci mężowie stanu, że chcąc 
uzyskać krok tak niebezpieczny, tak zdolny naruszyć 
spokój publiczny, nie trzeba było przynajmniej obrażać 
tego, od którego domagali się tej łaski. Nie rozumieli 
że trzeba było unikać wszelkich słów gwałtownych, 
wszelkich obelg grubiańskich przeciw samemu Gam- 
becie, a nie przypuścić do niego szturm szalony, na­
zywając go łotrem (coquin), buntownikiem (un factieux). 
Gdyby pan Thiers był potakiwał takim niedorzeczno­
ściom, oburzyłby na siebie połowę narodu (a oburzenie 
to byłoby słusznćtn), skompromitowałby bezpieczeństwo 
Francyi, samby siebie zdyskredytował i poniżył. To 
tćż pan Thiers, zniewolony przez ks. de Broglie głos 
zabrać mimo w’oli, nie wspomniał o Gambecie , " ale 
z oburzeniem zaprotestował przeciw wymaganiom in­
terpelantów i prawicy, i żądał wotum zaufania. Gba 
jego przemówienia dowodzą, mimo gwałtowności tonu, 
najgłębszego poczucia położenia i własnćj odpowiedzial­
ności; powiedział wyraźnie prawicy, że na nią spadać 
będzie ciężar tćj wielkićj winy, którego on na siebie 
przyjąć nie chce. Milczenie pana Gambetty , które 
prawicę do wściekłości niemal doprowadziło, jak 
z jednej strony było najlepszą odpowiedzią na 
obelgi jenerała Changarnier, tak z drugiej strony 
jest najlepszym dowodem o ile interpelacya niezręcznie 
była obmyśloną i uskutecznioną, bo on jeden w tćj scenie 
miał piękną rolę, a to właśnie nie wdawając się w dy­
skusya. Przeciwnicy jego, chcąc go poniżyć, powię­
kszyli tylko namiętną napaścią jego popularność. Do­
tąd więc jedna prawica straciła była na tćm zgorsze­
niu ale koniec posiedzenia daleko był smutniejszym; 
trzeba było przyjść do głosowania, a rząd, który od­
mówił prawicy żądanej satysfakcyi, który odrzucił po­
rządek dzienny p. Benoist d’Azy jako nie wspomina­
jący o zaufaniu Izby w rząd, który z drugiej strony 
chcąc wyrazić nieukontentowanie swoje z mowy w Gre­
noble, nie przyjął także prostego wotum zaufania ad­
mirała Jaurès, bo nie było w nićrn wzmianki o tćj 
mowie, przyjął porządek dzienny p. Mettetal, w któ­
rym znajdowało się i zaufanie do rządu i potępienie 
doktryny mowy w Grenoble, nie mając odwagi przy- 
jąćjjporządku dziennego nie umotywowanego, jaki zapro­
ponowała lewica, a który był jedynćm -wyjściem z cha­
osu. Cóż tćż nastąpiło? Porządek dzienny nie umo­
tywowany odrzucony został 490 głosami przeciw 136; 
porządek dzienny p. Benoist d’Azy również odrzucony 
377 głosami przeciw 279; porządek dzienny admirała 
Jaurès, a następnie p. Lepćre odrzucony 446 głosami 
przeciw 190; a nareszcie ostatni p. Mettetal, przyjęty 
od rządu, przeszedł... ale tylko 263 głosami przeciw 
116. Ta większość absolutna głosujących, która jest 
mniejszością Izby (bo największa liczba wstrzymała się 
od głosowania) nie może być dla rządu zadawalniają- 
cą. Już była mowa o dymisyi p. Thiersa. Ministro­
wie potrafili odwrócić go od tego postanowienia . . . 
ale co dalej będzie? Czekajmy! Może jutrzejsze po­
siedzenie objaśni nas w tej mierze. W każdym razie 
możemy powiedzieć, że jest kryzys, że tę kryzys win­
niśmy uporowi prawicy i nienawiści jen. Changarnier 
do p. Gambetty, a że taki wypadek zadaje kłam oczy­
wisty napuszonćj deklamacyi pana jenerała o „starym 
swoim patryotyzmie.“

Środa 20. — Nic nowego, wszystkie możebne po­
głoski krążą. P. Thiers jeszcze nie pewny, czy dy- 
misyą cofnie, przyrzeczono mu, że dzisiaj jeszcze otrzy­
ma wotum zaufania imponujące liczbą głosujących- a 
bardzo wyraźnej i zadawalniającćj treści. Zresztą no- 
minacya komisyi mającćj roztrząsać propozycye p. Ker- 
drel, nie ze wszystkićm wypadła na niekorzyść rządu. 
Ale cokolwiek nastąpiło i nastąpić może jeszcze, to 
zdaje się kyć pewnćm, że z taką Izbą p. Thiers już 
rządzić nie może, i że rozwiązanie lub znaczne odno­
wienie Zgromadzenia jest nieodzowną dzisiaj koniecz­
nością. — Między sceną poniedziałkową a dzisiejszą, 
posiedzenie wtorkowe o sądach przysięgłych przeszło 
jakoby niespostrzeżonćm. Potwierdzono wybory pp.: 
Crémieux, Caduc, Méline i Paris. O p. Martin nie 
było jeszcze mowy. P. Berthauld walczył nadaremnie 
za jakąś swoją poprawką, która odrzuconą została. — 
P. Lepćre, p. Mazeau i p. Boyer nie byli szczęśliwy­
mi, bo wszystkie ich poprawki równie przepadły śród 
obojętności Izby, czćm innćm zajętej. Mówiono o ja­
kimś tryumiracie, zaproponowanym przez członków

prawicy a złożonym z jenerałów Mac-Mahon, Ladmi- 
rault i Changarnier. Mówiono o ministerstwie pp. de 
Broglie (sprawy zagraniczne), d’Audiffret-Pasquier (we­
wnętrzne sprawy), Batbie (sprawiedliwości), Desjardins 
(oświecenia). Ale o czćmże nie mówiono? Taki pa­
nuje chaos, takie pomięszanie pojęć, taka niepewność 
jutra, że niedowiarki pytają się z tryumfem, co po­
mogły publiczne modły i kiedy duch święty odwiedzi 
oślepionych i błądzących deputowanych naszych.

Wyjechał wczoraj rano z Paryża na trzy miesią­
ce do Meksyku z synowcem Józefem Gałęzow- 
8kim szanowny prezes rady szkoły Batygniolskićj. — 
Licznie zebrani na dworcu kolei żelaznćj rodacy po­
żegnali podróżnika, życząc mu szczęśliwego powrotu.
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* BSerliii, 22 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 

Izby deputowcanyh zagaił marszałek Forckenbeck o 
11 godzinie 25 minut. Przy stole ministeryalnym za­
siedli ministrowie: hr. Eulenburg, hr. Itzenplitz, Camp- 
hausen i komisarz rządowy Persius. — Na porząd­
ku dziennym stała interpelacya deputowanego Knese­
beck i towarzyszów, tćj osnowy: „Jakie kroki zamie­
rza rząd przedsięwziąć celem zmniejszenia nędzy po­
wodzią nawiedzionych w d. 13 b. m. mieszkańców wy­
brzeży wschodniego morza?“ — Minister spraw we­
wnętrznych oświadcza gotowość do natychmiastowćj od­
powiedzi na tę interpelacya, poczćm Knesebeck uzasa­
dnia swą interpelacya i prosi rząd, by co żywo przy­
szedł w pomoc tak straszną klęską dotkniętćj ludności. 
Hr. Eulenburg odpowiada na to, że dotąd nie nadeszły 
jeszcze do rządu dostateczne sprawozdania o faktycznym 
stanie rzeczy, a naczelni prezydenci poszkodowanych 
prowincyi są upoważnićni przez rząd do zdawania jak 
najdokładniejszych sprawozdań i tymczasowo mają 
przyjść w pomoc nieszczęśliwym z funduszów, które 
stoją im do dyspozycyi. Po przemówieniu ministra wy­
wiązuje się dyskusya nad interpelacya, przy czćm de­
putowany Löwe wyraża nadzieję, iż pomimo pomocy 
rządu, należy prywatne zbierać składki. Deputowany 
Wagner skreśla smutne położenie wyspy Zingst, poseł 
Wallichs prosi o szczególną pomoc dla Szlezwiku i 
Holsztynu, a zwłaszcza, aby poddani tych prowincyi 
przekonali się, iż przez przyłączenie do Prus nie po­
noszą samych tylko ciężarów nowćj ojczyzny, ale do- 
znawają od niej opieki i pomocy. Deputowany Reimers 
nie widzi wcale potrzeby odczekiwać specyalnych 
sprawozdań, ale raczej powinien rząd natychmiast wy­
słać swych komisarzy do nawiedzonych prowincyi. Na 
to odpowiada minister Eulenburg, iż rząd musi wprzód 
wiedzieć dokładnie, ile mu należy użyć pieniędzy na 
ulżenie niedoli nieszczęśliwym poddanym i w każdym 
razie uczyni wszystko, co tylko będzie w jego mocy.

Izba przystępuje następnie do drugiego czytania 
ordynacyi powiatowej. Paragrafy 1 do 5 przyjmuje 
Izba bez dyskusyi, również § 6, 7 aż do 17 po krót­
kiej dyskusyi. Przy § 18 orzekającym: „Aż do dalszego 
rozporządzenia zwolnionemi są od powiatowych podat­
ków grunta duchownych, sług kościelnych, nauczycieli 
elementarnych i t. d.“ wnosi stronnictwo postępowe 
poprawkę, mającą na celu zniesienie tego przywileju. 
Deputowany Loewe twierdzi, że skoro rzeczone osoby 
biorą udział w administracyi, powinny ponosić jej cię­
żary. Komisarz rządowy Persius podnosi ważność 
sprawy, którćj nie można tak lekko traktować. Przy­
stąpiono następnie do głosowania i wniosek upadł, a 
§ 18 przyjęto bez żadnćj zmiany, tak samo następne 
paragrafy aż do 48. Przy § 48 żywa i gwałtowna 
wywiązała się dyskusya, przyczćm deputowani Mal­
linckrodt, Rauchhaupt i Gottberg wyrazili zdanie, iż 
z pozostawieniem rządowi dowolnej liczby w odgra­
niczaniu okręgów, zanadto wielką pozostawia się rzą­
dowi wolność. Należy zatem pozostawić w projekcie 
liczby, które w pierwotnym znajdowały się tenorze 
projektu.

Dalsze sprawozdanie z posiedzenia nie dószło nas 
jeszcze.

Deputowani Duncker, Rickert i 88 towarzyszy 
stronnictwa liberalnego postawili następujący projekt 
do prawa: „Urzędnicy państwa, pobierający pensyą 
nie mogą bez pozwolenia odnośnego ministra być 
członkami rady nadzorczćj lub dyrekcyi jakiegokolwiek 
bądź towarzystwa akcyjnego lub w ogóle zarobkowego. 
Pozwolenia takiego nie może udzielić minister, jeżeli 
z miejscem tćm połączoną jest płaca, a pozwolenie sa­
mo może minister cofnąć każdego czasu. Rozporzą­
dzenie to nie dotyczy urzędników pensyonowanych lub 
znajdujących się w stanie spoczynku. Prawo to wcho­
dzi w życie z dniem 1 lipca 1873.“

Dzisiejsza Kreuz Zeitung zamieszcza na wstę­
pie artykuł pod napisem: „Eine dritte Internatio­
nale“. Artykuł ten wymierzony jest przeciw towa­
rzystwu tak zwanemu union israelite universelle 
zawiązanemu pod naczelnictwem p. Cremieux w Pa­
ryżu, a rozgałęzionemu po całym świecie. Inicyatywę 

‘do tego artykułu dała Krzyżowćj gazecie konfereneya 
delegatów europejskich i amerykańskich odbyta w o- 
statnich dniach w Brukseli na korzyść rumuńskich ży­
dów. Dotąd mieliśmy tylko do czynienia — pisze 
Kreuz Zeitung — z czarnym i czerwonym inter- 
nacyonałem, do nich przyłącza się teraz trzeci, o któ­
rym świat mało jeszcze wiedział. Bacznie należy śle­
dzić wszystkie ruchy tego Stowarzyszenia —1 upomina 
organ feodałów — i pamiętać, że zasadę ludzkości 
wprowadziło tylko chrześciaństwo, a żydzi rumuńscy 
powinni pamiętać o tćm, że tylko pod pewnćmi wa­
runkami dozwolono im się osiedlać tak] jak dawnićj, 
tak i obecnie w Rumunii, i w obec tćj łaskawości rzą­
du nie powinni zanosić przed światem zażaleń. — Wi­
doczna, że Kreuz Z tg. odmawia wręcz żydom prawa 
obywatelstwa w Europie, które zależnćm czyni od pe­
wnych z ich strony zobowiązań.

Zaznaczyliśmy już wczoraj na tćm miejscu, iż 
szlachta Westfalska w obec ucisku kościoła katolickiego 
zamierza wstrzymać się od wszelkich publicznych 
zabaw. Dzisiaj dodać winniśmy wedle National Ztg., 
że stronnictwo katolickie w prowincyach Nadreńskich 
i Westfalji urządza liczne zgromadzenia ludowe po 
miastach i miasteczkach całych prowincyi, a celem 
tych katolickich wieców jest skarbienie sobie coraz 
więcej stronników i opozycya przeciw rządowi i jego 
ostatnim rozporządzeniom. Wiece takie odbyły się 
już w Kolonii, Stolberg, Trewirze i Akwigranie. Rząd 
nie mogąc wręcz zakazać tych zgromadzeń, zakazał 
brać w nich udział urzędnikom, inspektorom szkół, 
nauczycielom i nauczycielkom.

W ostatnich dniach odbyli wyborcy katoliccy 
w Kolonii zebranie, na którćm postanowili wysłać 
petycyą do sejmu w celu powrócenia nazad do kraju 
Jezuitów i wrócenia im dawnych ich praw.

Korespondent do Kreuz -Ztg. z Poznania do­
nosząc o ostatnich wyborach na reprezentantów miasta,

Eowiada, że Polacy wzięli bardzo gorliwy udział w wy- 
orach, ale pomimo tego przepadli. „Dawnićj — tak 

kończy korespondent — umyślnie pozwalano przejść 
kilku polskim reprezentantom, ale gdy w nowszych 
czasach stósunki z Polakami więcej się pogorszyły i 
Polacy sami dali uczuć, że nie godzą się na takie 
porozumienia, uchwalono nie robić im wdęcćj ustępstw. 
Jeszcze jeden taki wybór, jak ostatni, a Polacy stracą 
i ostatnich swych reprezentantów.“

F R A N C Y A.

Sb* Paryż, 19 listopada. Wczorajsze posiedzenie
Zgromadzenia narodowego o mało nie zakończyło się 
smutnie dla ministra sprawiedliwości Dufaure, który 
polityczne zwycięztwo p. Thiersa chciał zredukować 
na mierne zwycięztwo republikanów. Niezręczność 
ministra sprawiedliwości z jaką odrzucił porządek 
dzienny Jaurèsa, celem przyjęcia porządku dziennego 
Mettetala, oburzyła nie tylko lewicę , ale nawet pana 
Thiersa i spokojnego pana Barthélémy Saint Hilaire. 
Poznając swój błąd, podał pan się Dufaure jeszcze tćj 
samćj nocy do dymisyi, ale prezydent nie przyjął jej 
i wydał nawet rozkaz, aby rzecz ta była trzymana 
w tajemnicy. Rada ministrów trwała aż 'do 2 godziny 
rano i na niej to oświadczył minister Dufaure, że chce 
ustąpić. W pośród tych parlamentarnych zawikłań 
otrzymał p. Thiers poufne doniesienie od prefekta 
policy i Paryża, że pomiędzy bonapartystami wielki pa­
nuje ruch, po posiedzeniu bowiem Zgromadzenia ze­
brali się przyjaciele excesarza na naradę, pomiędzy 
którymi byli pp. Rouher, Dugué de la Fauconnerie, 
Galloni dTstria i Gavini. Telegramy wysłane do Lon­
dynu przytrzymał urząd telegraficzny paryski i przesłał 
do Wersalu z powodu, że miały być podejrzanćj treści. 
Zanim przytrzymano telegramy, wydał p. Thiers jak 
najsurowsze rozporządzenia gubernatorowi i prefekto­
wi policyi Paryża, zwrócił im przedewszystkićm uwagę 
na to, że Paryż znajduje się jeszcze w stanie oblężenia 
i że powinni występować z wszelką surowością 
w obec wszystkich niebezpiecznych dla kraju wy­
darzeń.

Wzburzenie umysłów w Paryżu wzrasta z każ­
dą chwilę. Publiczność mocno zaniepokojona tern, że 
rząd jeszcze żadnego stanowczego nie przedsięwziął 
kroku, a nawet oburza się wielce na prezydenta, że ma 
zamiar powtórzyć komedyą z 19 stycznia, bo chociaż 
większość, którą ma po swćj stronie nie jest bardzo 
liczebną, to przecież jest zawsze większością i nikt 
prócz prawicy nie żąda ustąpienia p. Thiersa od steru 
państwa, co w tak krytycznćm położeniu kraju, by­
łoby nader niebezpiecznćm i narażającćm Francyą na 
smutne prawdopodobnie następstwa. Giełda dzisiejsza 
była mocno zaniepokojoną, papiery spadły o 20 centi- 
mów, które to obniżenie spowodowanćm było poja­
wieniem się wielkićj liczby bonapartystów na gieł­
dzie, przemawiających tak, jak gdyby cesarz wylą­
dował był już w Boulogne. W Izbie ukazało się kilku 
cesarskich urzędników, pomiędzy którymi był i pan 
Adelon, jeneralny sekretarz eksministra Olliwiera.

Dzisiejszy Soir potwierdza wiadomość, że pan 
Thiers nosi się z zimiarem przedłożenia Izbie wniosku* 
o ukonstytuowanie ostateczne rzeczypospolitćj, a jeżeli 
Izba nie zgodzi się na to, złoży rządy kraju. Dziennik 
urzędowy pisze tymczasem, że w tym .stanie rzeczy 
powinien prezydent rządzić się tylko patryotyzmem i 
wszystko inne na bok usunąć.

W braku rzeczywistych faktów donioślejszego zna­
czenia zapisać musimy słowa dziennika Journal des 
Débats, które tak mówią o parlamentarnych zajściach 
w Wersalu: „Czy nie czas już, aby ułożyły się nieco 
te bezsilne wybuchy gniewu i aby wszyscy zajęli sta­
nowiska, na jakie prezydent rzeezypospolhćj powołuje 
wszystkich mężów dobrej woli? Jeżeli szanowni de­
putowani prawicy sądzą, że teraz prędzćj aniżeli kie­
dykolwiek obalą rząd i zajmą jego miejsce, to niechaj 
spróbują tego. Ale jeżeli przy najszczerszej woli czuja 
się tylko w jak najzupełniejszćj bezsilności, powinni 
pojąć sami, że odgrywają rolę, która ich znaczenie 
tyłko jeszcze więcej zmniejszyć może. Jeżeli się w ten 
sposób rząd zaczepia, to trzeba mieć również i moc 
przeprowadzić to, czego się żąda. Czyż przeprowadzi­
cie to, panowie prawicy? Cóżbyscie uczynili, gdyby 
opuścił was znakomity mąż, któremu zaczepki wasze 
nie dozwalają przyjść do słowa? Nie dalibyście mu 
dymisyi, nie prawda? Wszak prosilibyście go usilnie, 
aby na nowo podjął swe prace? Czyż nie obawiacie 
się utracić całkiem to, co jeszcze wam pozostało?“

W Algierze aresztowano w tych dniach naczelnika 
Arabów Ben Ali Sheriffa, który podczas wojny 1870 r. 
stanął na czele powstania. Ben Ali Sheriff licząc na 
swe znaczenie pokazywał się publicznie na ulicach i 
aresztowany został przez jeneralnego prokuratora Al­
gieru.

— 20 listopada. Przesilenie trwa ciągle jeszcze, 
a niecierpliwość Francuzów zwłaszcza Paryżan ro­
śnie z każdą chwilą. Budy sprzedających dzienniki 
oblegane są formalnie pomimo ulewnego deszczu. Naj­
więcej na tćm cierpi handel i bankierowie. P. Thiers 
zdaje się skończył już rzecz swą z prawicą, bo komi- 
sya wysadzona do wniosku Kerdrela chce wybrać na 
swego sprawozdawcę p. Batbie orleanistę. P. Batbie 
ma w sobotę przedłożyć Izbie sprawozdanie, a dy­
skusya ma się rozpocząć w poniedziałek. Dopiero po 
obradach nad wnioskiem Kerdrela przedłoży rząd swe 
uchwały i projekta. W ten sposób przedłuży się prze­
silenie, które p. Thiers chce zużyć na swą korzyść ma­
jąc nadzieję, że rojaliści popadną przez to w tćm wię­
kszą jeszcze niemoc i rozdwojenie. Wiadomość, jakoby 
marszałkowi Mac-Mahonowi robiono propozycye do 
objęcia sterów rządu, nie potwierdza się. ) Natomiast 
pewną jest rzeczą, że tak jenerał Mac-Mahon jak Vi- 
noy byli u prezydenta. Do Paryża przybył również 
i jenerał Chanzy. Komisya do wniosku Kerdrela żąda 
przedewszystkiem odpowiedzialności ministrów i nie­
obecności prezydenta w Izbie. — Interpelacye w spra­
wie wydalenia ks. Napoleona i pielgrzymki do Lourdes, 
odłożono na później. —/ Prezydent otrzymał znaczną 
ilość adresów pochwalnych z powodu orędzia, a zwłasz­
cza z Bordeaux, Havre, Villers, Cotterets, Cormey i 
Sicencey.

Na dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia narodo­
wego zażądał Robert de Massy członek lewego centrum 
aby tuż po obradach nad reorganizacyą sądów przysię­
głych, postawiono na porządek dzienny zwrot dóbr 
książętom orleańskim. Przy postawieniu tego wniosku 
powstało w Izbie wielkie wzburzenie umysłów. Twier­
dzą ogólnie, że wniosek powyższy ma służyć do pozy­
skania prawicy, bo książęta orleańscy przywięzują wielką 
wagę do dojścia do dawnych swych posiadłości. Depu­
towany Sansas żąda, aby najpierw przedłożono Izbie 
dokument, w którym książęta orleańscy oświadczają 
się za przyjęciem wniosków komisyi. Minister skarbi* 
Goulard popiera wniosek p. Massy, twierdząc, że tu cho­
dzi o „acte de réparation,“ którego już nie wolno

odraczać. (Sykanie z lewicy — brawo z prawicy). 
Arago, członek lewicy żąda, aby interesa Francyi szły 
przed interesami osób prywatnych. (Brawo z lewicy) 
"Wniosek p. Massy przeszedł. Posiedzenie zakończyło si» 
przy wielkićm wzburzeniu umysłów. — Zresztą całj 
prawica trwa ciągle jeszcze w wielkićj zaciętości na- 
przeciw rządowi. Lewica i najskrajniejsza lewica tylko 
są całe za p. Thiersem, a główny ich organ Répu. 
blique Française powiada wręcz, iż p. Thiers nie 
może ustąpić, bo wiązany jest to konstytucyą Riveta, 
to misyą, jakiej się podjął, uwolnienia Francyi z obcej 
okupacyi i ukonstytuowania ostatecznie rzeczypospolitćj, 
P. Thiers nie może ustąpić, zanim nie doprowadzi d 
końca rozpoczętego dzieła.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę Ludową otrzymaliśmy: z Heidelbergu, za 2 Bi. 

lety do Teatru 2 fl. od Lud. W. —

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 22 listopana. W skutek życzenia mini- 
stra skarbu p. de Pretis, postanowiła dyrekeya banku 
na wczorajszćm posiedzeniu podwyższyć znowu dotacya 
filii węgierskich o 11 miliona, a więc w ogóle o 4i 
miliona.

Peszt, 21 listopada. Tutejsza Reform ogłasza 
we względzie posła p. Csernatony, który pozwolił so- 
bie dnia 18 b. m. gwałtowycli wycieczek osobistycl 
przeciw prezesowi ministerstwa, oświadczenie węgier­
skiej emigracyi z roku 1850, w którćm zarzucają p, 
Csernatony fałszowanie banknotów, kilka kradzieży 
otwarte i dowiedzione szpiegostwo i denuneyowanie.

Peszt, 21 listopada. Na dzisiejszćj konferency 
stronnictwa Deaka oświadczył prezes ministerstwa hr, 
Lonyay imieniem całego ministerstwa, że takowe spo­
dziewa się, iż uchwalony wczoraj wniosek co do zmia- 
ny regulaminu Izby zapobiegnie na przyszłość niego­
dnym zajściom, jakie się zdarzały, i że wniosek rzeczoj 
ny uważa za zaporę dostateczną. Minister skarbu do­
niósł, że ponieważ nie podobna prac wydziału finanso- 
wego wcześnie ukończyć, potrzebnem się okaże wnic- 
sienie wniosku indemnizacyjnego, a na wystosowana 
doń w sprawie bankowej interpelacya odpowiedział, żi 
pewna jest nadzieja, iż bank narodowy stopniowo pod­
wyższy dotacya swych filii.

Preszburg, 21 listopada. Prezes ministerstwa hr, 
Lonyay odpowiedział na przesłany mu telegrafem prze: 
członków tutejszego klubu Deakistów adres zaufania 
wyrażając mu wdzięczność swoją.

Rzym, 21 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych zainterpelował p. Ferrari rząd cc 
do zakazu prefekta policyi rzymskićj wydanego prze 
ci w odbyciu mityngu, który miał się domagać zapro­
wadzenia powszechnego głosowania. P. Ferrari ganiąi 
krok ten zaręcza, że mityng ten nie byłby w niczćni 
się przyczynił do zakłócenia spokojności. Prezes mi 
nisterstwa p. Lanza odpowiedział, że mityng zakaza 
nym został, ponieważ na nim miano widocznie wystą 
pić przeciw istniejącćj formie rządu i prawom zasadni 
czym. Minister dodał, że opinia publiczna we Wło 
ezech była przeciwną mityngowi. Minister skarbu p 
Sella wniósł następnie projekt do prawa, dotyczącego po­
mocy dla dotkniętych powodzią gmin.

Rzym, 21 listopada. Giornale di Roma donosi 
że poseł włoski u rządu greckiego margrabia Miglio 
rati otrzymał polecenie, aby się bezzwłocznie udał m 
swą posadę do Aten. Do doniesienia tego dodaje ten­
że dziennik, że kwestya lauriońska w groźniejsze wstą­
piła stadyum, ponieważ dotyczące mocarstwa żądaj; 
stanowczo rychłego załatwienia tćj sprawy.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 23 listopada., P. Thiers konferował 
wczoraj dłuszczy czas w komisyi nad wnioskiem 
Kerdrela. Dziś dalszy ciąg konferencyi z współ­
udziałem p. Thiersa. Według wiadomości za 
czerpniętych w kołach parlamentarnych wszy­
stko zatem przemawia, że nagromadzone tru­
dności doczekają się pomyślnego rozwiązania 
Zgromadzenie narodowe przyjęło ustawę ( 
podziale gruntów w Algeryi i rozpoczęło obrad) 
nad wnioskiem domagającym się zwrotu Or­
leanom dóbr skonfiskowanych. Dalszy ciąg 
obrad w sobotę.

Berlin, 23 listopada. Spen. Ztg. dowia­
duje się, że rząd związkowy zamierza poleca 
specyalnéj komisyi wypracowanie wniosku di 
ustawy dotyczącej opodatkowania własności ru­
chomej (podatek giełdowy).

Peszt, 23 listopada. Na wczorajszćm po 
siedzeniu Izby’ niższej wniósł poseł Koriztn?| 
wniosek o rewizyą porządku dziennego, moty 
wując potrzebę takowego ostatniemi skandalami 
którym zapobiedz w przyszłości należy. Simo 
nyi postawił wniosek aby zawezwać rząd, iżbl 
tenże zechciał co 6 lat przekładać parlamento 
wi wszystkie umowy i kontrakta odnoszące sij 
do koncesyi na koleje żelazne, do zakontraho- 
wanych długów publicznych, sprzedarzy i dzk 
rzawdóbr publicznych. Nad powyższemi wnioska­
mi rozpocznie się w sobotę narada parlamentarna

Praga, 23 listopada. Komisya sejmowa 
którćj polecono zbadanie sprawy uwięzionym 
posłów Skrejszowskiego i Gregra ukończył’ 
wczoraj swe prace. Pięciu członków głosował« 
przeciw, trzech za uwolnieniem. Ci ostaW1 
skłonni są tylko w razie -wyraźnej uchwały7 klu­
bu wnieść w pełnej Izbie wotum mniejszości.

o—«

WIADOMOŚĆ, MIEJSCOWE I POTOCZNE.

— * W teatrze Polskim odegrany dziś będzie dram’1 
w 3 aktach p. t. Woje wodzice. W najbliższym czasie przeti 
stawioną będzie Komedya w 4 aktach przez Augusta Vacq«e' 
rie, pod tytułem Syn, tudzież dramat w 5 aktach Macoch’ 
spolszczony przez Krystyna Ostrowskiego z oryginału H- 
żaka. Przygotowują się operetki Taraban Dobosz i Uri ul 
po capstrzyku.
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— * Jak się dowiadujemy odbędzie się w lokalu To­

warzystwa przemysłowego jutro wieczorem dnia 24 b. m. przy­
jacielska kolacya. Obecny gospodarz towarzystwa przemysło­
wego zasługuje pod każdym względem na poparcie ze strony 
publiczności i dla tego mamy nadzieję, że lokal jego bedzie w 
niedzielę wieczorem przepełniony.

.— * P. Argant osiadły w Poznaniu od kilku lat nau­
czyciel języka francuzkiego zakłada od Nowego roku pensjonat 
dla studentów uczęszczających do tutejszego gimnazjum lub Szko­
ły realnej. W domu ¡mówi się tylko po francuzku, pensyona- 
rzom w domu udzielać będzie p. Argant bezpłatnie, codziennie 
jednę lekcyą gramatyki francuzkiej.

— * W przyszły wtorek o 8 godzinie wieczorem bę­
dzie miał p. dr. Jarnatowski odczyt dla Stowarzyszenia drukarzy 
polskich w lokalu tegoż Stowarzyszenia, z pola hygieny. Odczyt 
ten będzie wstępem do dalszych, które regularnie w przestan-

k . t.j- „ . . odczyt ma-
piękną, dla

... . . zajmującym.
,— * Dowiadujemy się z źródła urzędowego, że walne ze­

branie Banku włościańskiego wedle ukonstytuowania takowego 
odbędzie się w pierwszych dniach grudnia.

.— * Przypominamy, że w przyszły poniedziałek 25 bm. 
będzie mówił w Towarzystwie przemystowćm p. dr. Szulc: 
o hadlu. Prelekcya rozpocznie się o 8 godziuie wieczorem.

— * P- L. B. Ditterle założył w mieście naszem przy 
ulicy Podgórnćj pod Nr. 12 i 13 fabrykę korków, podeszew 
korkowych, atramentu i skład komisowy dla towarów drogeryj- 
nycli. Polecając względom publiczności nowy ten objaw bu­
dzącego się wśród naszego społeczeństwa przemysłu, mamy na­
dzieję, iż z czasem wszelkie artykuły kupować będziemy mogli 
w mieście naszóm u swoich.

— * Potwierdza się dawniejsze doniesienie nasze, że u- 
twierdzenia miasta Grudziądza mają być zniesione.

— * P. Danielewski Majster od Przyjaciela Ludu 
pisze do pas, że zaprzestał redakcyi rzeczonego pisma. Do­
nosząc o tern, wierzymy, że przerwa pracy p. Danielewskiego 
jest tylko chwilową.

— * Odnośnie do naszych rozporządzeń z dnia 2 i 15. 
Sierpnia r. b, tyczących się środków przeciwko zarazie na by­
dło, podajemy niniejszem do wiadomości publicznćj, że zakaz 
wprowadzenia mięsa z Rosyi ograniczonym został aż do dalsze­
go rozporządzenia na świeże mięso wołowe.

Poznań, dnia 12. Listopada 1872.
Królewska rejeneya.

— * Nowo mianowanemu inspektorowi szkólnemu 
Sklarzykowi w Buku oddano rozporządzeniem rejencyjnem 
także inspekcyą miejscową kat. szkół w Buku, Dobieszynie, 
Szewcu, Wojnowicach, Łagowy i Sendzikowie, tak że ks. pro­
boszcz Akoszewski obecnie nie jest ani inspektorem szkólnym 
ani lokalnym Nominacya p. Sklarzyka poucza nas, że powia­
towi inspektorzy szkólui mogą być zarazem inspektorami lo­
kalnymi, a przeto podwładnymi samych siebie.

— * Miejsca do obsadzenia: posada nauczyciela szkól- 
nego w Siekierkach powiatu Sredzkiego, przy kat. szkole w Msze- 
czyczynie powiatu Sredzkiego, przy katol. szkole w Sędzinku 
powiatu Szamotulskiego.

to 37 z powodu żebraniny, włóczęgowstwa i braku środków do 
utrzymania, 6 z powodu dopuszczenia się karygodnych prze­
stępstw, 3 z powodu przybrania cudzego nazwiska i brakujle- 
gitymacyi, 1 z powodu złego prowadzenia się, tudzież wydalo­
no jednego emigranta. Do Polski odesłano 44 osób, do Au- 
stryi 3 a do Szwajcaryi jedną.

— * Samobójstwo. W tych dniach zastrzelił się na te- 
rytoryum należącem do Opalenicy młody, nieznany człowiek. — 
Dzień przed tćm widziano go na gościńcu prowadzącym z Gro­
dziska do Opalenicy. Samobójcę pochowano z rozporządzenia 
policyjnego na miejscowym cmentarzu.

— * Nowa szosa. Pozawczoraj oddano na publiczny u- 
żytek nową szosę prowadzącą z Murowanej Gośliny do Scho- 
ken, a to po orzeczeniu odpowiedniej komisyi, że rzeczony go­
ściniec zbudowanym został ku zupełnemu z .dowolnienin.

— * W Pakości w obwodzie rejencyjnym bydgoskim o- 
tworzoną zostanie dnia l grudnia r. b. połączona z miejscową 
pocztą, stacya telegraficzna z opraniczoną służbą dzienną.

— * Cholera. Jeneralny konsulat niemiecki w Warsza­
wie oznajmia, że od wybuchu cholery w tÓm mieście zasłabło 
w ogóle 539 osób, z których. 186 wyzdrowiało a 225 umarło. W 
Włocławku cholera z 1 t. m zupełnie ustała, w Płocku zasłabło 
do 23 października ogółem 31 osób, z których 1 wyzdrowiała, 
10 umarło, a 20 znajduje się dotąd pod opieką lekarską.

— * W sprawie włóczęgów. Rząd polecił władzom poli­
cyjnym i radzcom ziemiańskim, aby zwrócili w przyszłości całą swą 
uwagę na włóczących się bez zatrudnienia obcokrajowców, i wy­
dala i ich za granicę; a gdyby włóczące się bez zatrudnienia, 
lub praktykujące niedozwolotte rzemiosła osoby, należały do tu­
bylców, należy pociągnąć je natychmiast do odpowiedniój kary.

— * Z Pleszewa. Dnia 16 b. m. zgromadziła się znaczna 
ilość nauczycieli celem utworzenia powiatowego stowarzyszenia 
nauczycieli. Po obradach nad statutami obrano p. Hiisnera z 
Pleszewa przewodniczącym. Na porządku dziennym zgromadze­
nia grudniowego postawiono podpisanie petycyi do sejmu ce­
lem podniesienia dochodu nauczyciela wiejskiego rocznie do 
270 tal., pewnikiem bowiem jest niezawodnym, że rodzina nau­
czycielska nie może egzystować przy 180 tal. rocznego docho­
du, a nauczyciele tutejszej prowincyi mają wszelkie prawa, aby 
co do płacy przynajmniej byli zrównani z nauczycielami szlą- 
zkimi.

— * Władza ojcowska. Podczas procesu wekslowego 
w którym strona skarżąca utrzymywała, że oskarżony dla tego 
samego, iż jest referendaryuszem, musi być uważany jako taki, 
na którego nie rozciąga się już władza ojcowska, zawyrokowała 
Izba sądowa, że urząd referendaryusza nie jest publicznym w 
myśl przepisów §§ 210 ff. część 3, tytuł 2, urzędem uwalniają­
cym pełnoletniego syna od władzy rodzicielskiśj

— * Kolej żelazna z Mławy w Kongresówce do Mal- 
borga przychodzi do skutku. Dnia 20 b. m. ukonstytuowało 
się w Berlinie towarzystwo budowy tej nader ważnój drogi że- 
laznćj.

— * W Warszawie w teatrze wielkim grać będą na be- 
Modrzejcwskiej, zaraz po Nowym Roku, „Marion De- 
Wiktora Hugo, tłumaczenia Wac. Szymanowskiego.

— * Cała ludność zamieszkująca kulę ziemską wynosi 
w ogólnćj sumie 1302 milionów; z tych przypada na Europę 
276 milionów, na Azyą 755 milionów, na Afrykę 200 milionów, 
na Amerykę 68 milionów, a na Australią 3 miliony.

— * Słowiański zjazd pedagogiczny. Podczas przy­
szłorocznej wystawy wiedeńskiej odbędzie się w Wiedniu, we­
dług telegramu Pressy z Belgradu, słowiański zjazd pedago­
giczny, w którym wszystkie szczepy słowiańskie brać inaia u- 
dział.

— * Nieczajewa sądzić będzie sąd okręgowy petersburg-

nefis p 
lorm“

ski. Posiedzenia będą publiczne — stenografistom wolno bę­
dzie rozprawy stenografować. — Po raz pierwszy się to w Ro­
syi praktykuje.

— * Konfiskata. Dziś (20 b. m.) skonfiskowała ck. pro- 
knratorya lwowska broszurę wydaną przez spektatora p. t. : 
„Blady czy energiczny?“ Dalsze sprawy' sejmowe.

— * Na kongres rolniczy zwołany do Wiednia przez 
ministerstwo rólnictwa zostali zaproszeni z Galieyi pp. Seweryn 
Sinarzewski, prezes tow. róln. lwowskiego, baron August Ro- 
maszkan, dyrektor banku rustykalnego hr. Henryk Wodzicki, 
prezes tow. róln. krakowskiego i p. Karól Lange, członek ko­
mitetu tegoż towarzystwa.

_ — * Donoszą do Czasu z Wiednia o zgonie hr. Seweryna 
Dunina Borkowskiego, którego zwłoki przewiezione będą do 
Lwowa i złożone w grobie familijnym.

— * W gnberniach nadbałtyckich według danych ogło­
szonych przez towarzystwo geograficzne w Petersburgu, liczy 
się 120,414 Niemców, tudzież około 5,941 Szwedów, resztę sta­
nowi ludność plemienia łotyskiego.

— * W Romainville pod Paryżem, w tych dniach znale­
ziono wiszącego na dębie młodego człowieka, który, miał na 
piersiach arkusz papieru z następującym napisem : „Śniadanie 
dla kruków!“ Eugeniusz D. zamknął sklep dla zlikwidowania 
trosk, cierpień, nędzy i wszelkiego gatunku rozpaczy.“

r— * Pan Feri Kletzer, znakomity wiolonczelista przybył 
do Krakowa i zamierza dać w tym tygodniu koncert. P. Kle­
tzer znany jest w Europie nie tylko ze swego talentu muzyka­
lnego, ale również że swoich podróży po Indiach, Australii 
Ameryce. Ostitnićmi czasy bawił w Ameryce ze sławnym 
„impressario“ Uhłmanem.

— * Pani Józefa z Kozubowskicli Cichocka, otrzyma­
ła przez ¡namiestnictwo lwowskie prawo obywatelstwa austrja- 
ckiego, i została przyjętą do gminy miasta Krakowa.

— * Wypadek. Z nowego Yorku donoszą pod dniem 
31 października o nieszczęściu jakie spotkało trupę opery, zo­
stającą pod kierunkićm p. Strakosch’a i mającym w swym skła­
dzie pannę Cailottę Patti. Pociąg, którym ta trupa jechała, 
wyszedł z szyn 29 paźdz. pod Buamaville w hrabstwie Ontario 
z powodu zbytuićj szybkości jazdy. W pociągu znajdował się 
p. Strakoscb z całćm swojćm towarzystwem, z wyjątkiem Mario. 
Panna Patti i panna Cary doznały znacznych obrażeń ciała, 
pierwsza zaś z nicli dostała nawet kontuzyi w lewą stronę 
głowy.

— * Jan Kubary Warszawianin. Przed czterema laty- 
student ówczesnej Szkoły Głównej p. Jan Kubary, porzuci­
wszy wykłady udał się (lo Berlina dla dokończenia tam stu­
diów. Dla utrzymania się pracował jednocześnie u sztukatora.

Sprzykrzywszy sobie Berlin p. K. pieszo udał się do Ham­
burga i tu wszedł jak prosty rdiotnik do pracowni p. Godefroy, 
prowadzącego na wielką skalę handel zabytkami bistorycznemi 
równie jak przedmiotami przedstawiająceini wartość naukową.

Naprawienio stłuczonćj w zakładzie mumii, zwróciło uwagę 
właściciela na młodego pracowni.ta, o którym dopiero przeko­
nano się, że zna kilka języków i że studiował nauki przyro­
dzone.

Właśnie p. Godefroy przygotował wyprawę naukowo prze­
mysłową do wysp Australijskich, zapronował więc panu. K. 
udział w niej w charakterze naturalisty. Jakoż układ zawarto 
na lat 5 i obecnie p. Kubary znajduje się na archipelagu wysp 
Żeglarskich. O tćm wszystkim pisaliśmy już prze dwoma laty, 
a nawet zamieściliśmy wyjątek z listu jego do nas pisanego 
z tychże wysp. Obecnie dowiadujemy się, iż niezmiernie cieka­
we ztamtąd wiadomości objaśnione fotografiami na miejscu przez 
siebie zdejinowanemi, młody pracownik w tych dniach nadesłał 
do redakcii „Tygodnika Illustrowanego“ i „Wędrowca“. Opisy 
te wkrótce w pismach tych znajdą pomieszczenie. Pomiędzy 
innemi ciekawe są typy piękności archipelagowych, którym za 
cały strój służą bransolety i pęczek trawy na biodrach. Co za 
prostota.

— * Nad Mogiłą ś. p. Karóla Królikowskiego pisze Ga­
zeta Narodowa, którego konduktowi pogrzebowemu towa­
rzyszyło onegdaj kilkotysięczne grono złożone z przyjaciół zmar­
łego i miłośników sztuki — przemówił znany publicysta p. Ka­
ról G roman, a podniósłszy w kilku serdecznych słowach zasługi 
zmarłego jako artysty i człowieka, położył nacisk na zasługi 
jego jako patryoty. W czasie wypadków z 1863 r. śp. Króli­
kowski przebywał w Krakowie; w domu jego odbywały się 
zgromadzenia patryotyczne, przygotowano ładunki i w tym cza­
sie właśnie, w mieszkaniu jego zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek eksplozyi, w której to katastrofie śp. Karól utracił syna. 
Boleść ojca nie przytłumiła w nim poczucia obowiązku, praco­
wał wytrwale dalej jak _ na obywatela kraju przystało. Raz je­
szcze — pokój i cześć jego pamięci!

— * W pracowni rzeźbiarskiej artysty-medaliera pana 
Leopolda Steinmana, mieliśmy sposobność, pisze Gaz. nar. 
oglądać ostatniemi czasy, kilka portretów znanych w artystycz­
nym zawodzie osobistości, jak zasłużonego weterana sceny pol­
skiej B. Smochowskiego, pani Aszpergerowéj, B. Ładnowskiego 
i kilku innych. We wszystkich tych pracach utalentowanego 
artysty znać artyzm posunięty do wysokiego stopnia i ciągły 
postęp._ Inny artysta rzeźbiarz, który w dziedzinie sztuki zyskał 
sobie niepospolite imię, p. Lipiński, autor znakomitego dzieła 
,,Opuszczona“ osiedla się na czas dłuższy we Lwowie i otwo­
rzył już tutaj pracownią rzeźbiarską.

— * Od Zarządu'Pomocy Naukowej w Zuricltu otrzy­
maliśmy pismo następujące:

Zarząd Pomocy Naukowćj w Zurichu uwiadomiony przez 
jednego z najgodniejszych zaufania obywateli Wielkopolski, że 
jakaś składka na ten cel zbieraną była, uważał za obowiązek 
o tćm nadmienić. Objaśnienie dane w tym względzie w nume­
rze 265 Dziennika Poznańskiego, wymaga oświadczenia, 
że nie ma to żadnego związku ze sprzedażą urządzoną w 
Poznaniu przeszłej zimy i ofiarami przeznaczoneińi dla emigran­
tów w Paryżu, które zaszczyt przynoszą patryotycznćj gorliwo­
ści Wielkopolan.

Zurich, 20 listopada 1872.
Zarząd Pomocy Naukowćj.

. * Jaka jest różnica między stworzeniem świata a za­
łożeniem banku? Na pytanie to odpowiada dowcipnie jeden 
berliński dziennik jak następuje: „Stworzenie świata wyszło z 
chaosu ; założenie banku kończy się na chaosie. Przy stworze­
niu świata człowiek najprzód był goły, przy założeniu banku 
człowiek w, końcu będzie goły.

* Ślub. Dnia 10. bm. przed południem w pałacu Poz- 
zolatico o parę wiorst odległego od Floreneyi (za brama Rzym­
ską), będącego własnością hrabstwa de Larderel, odbył" się jak 
donosi Dzienik Polski ślub cywilny przed kaw. Lud. Bom- 
bici, syndykiem z Galuzzo, a ślub kościelny w obecności miej­
scowego proboszcza kanonika Cassagnes di Livernon, w kapli­
cy zamkowej panny Bianki dc Larderel z hr. Mirafiori, synem 
Wiktora Emanuela i jego małżonki morganatycznej Rosy hr. Mi- 
rafiore. Przy obu obrzędach świadkami byli: książę Karol Po­
niatowski, książę Dino (Talleyrand-Pćrigord) i hr.'Fryderyk de 
Larderel. Po obrzędzie danym był obiad na 130 osób, pomię­
dzy któremi znajdowała się pani Orłowska, córka wyżej
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wzmiankowanego ks. Dino.
Po obiedzie młoda para osobnym pociągiem wyjechała do 

Pizy, zkąd po kilkudniowym pobycie pojechała do Neapolu, 
gdzie już 10. bm. był przybył król z zamiarem kilkutygodnio­
wego pobytu. Tu dopiero nowożeńcy otrzymują błogosławień­
stwo króla i jego małżonki p. Rosy, nieobecnej na uroczystości 
w Pozzolatici. Za parę tygodni młoda para powróci do Flo- 
rencyi i zajmie przygotowujący się dla niej apartament w pała­
cu, kupionym przez hr. Mirafiore za 800,000 franków od ks. Ka­
rola Poniatowskiego. Tym sposobem prawdopodobnie zniknie 
jedyny tu h rb polski — Ciołek, jaki z kamienia wykuty 
stercza! nad balkonem pałacu ks. Poniatowskiego, tylko z her­
bu i imienia przypominający pochodzenie polskie, bo z czynów 
swych i ignonowania naszych rodaków był on nam zupełnie obcy.

— * Sabbas Wukowicz minister sprawiedliwości za Ko- 
szuta umarł, jak to już donosiliśmy w tych dniach w Londynie. 
Wukowicz, pisze Po li tik,- był jednym z tych przyjaciół Ko- 
szuta, którzy go nawet po jego nie opuścili upadku. Towarzy­
szył on Kosz litowi do Anglii, Ameryki i osiadł w końcu w 
Londynie. Były minister sprawiedliwości sprawował nad Ta­
mizą czas jakiś urząd portiera, z którego go uwolniono jako 
zbytnie oddającego się polityce. Ztąd udał się Wukowicz do 
Paryża, w którćin to miejscu przeżył dłuższy'szereg lat. W 
ostatnich latach pojednał się z Londynem i tam zamieszkał. — 
Przy zeszłorocznych wyborach obrano go w Wielkim-Becskere- 
ku deputowanym do parlamentu węgierskiego; schorzały 
nie mógł spełnić ofiarowanego niu mandatu i nie byl ani razu 
na posiedzeniu. Wukowicz znanym byl z swój nieublaganćj nie­
nawiści ku własnym rodakom — Serbom. Jemu to przypi­
sują autorstwo znanćj proklauiacyi jenerała Damjanicza, wyda­
nej do Serbów, która kończyła się następującem bratniem upo­
mnieniem: „Jeśli wy psy przeklęte ośmielicie się podnieść głowę 
buntu, powrócę, aby was wszystkich pogubić, a’ gdy się to sta­
nie, sam sobie w łeb palnę, aby zo mną przepadł Serb ostatni “ 
3, . — * Towarzystwo historyczne. Gołos donosi, że w 
ministerstwie oświecenia starają się o dozwoleuie założenia w Ki­
jowie Towarzystwa historycznego Nestora kronikarza. 
Sprawa ta niezadługo przejdzie do komitetu ministrów.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24 listopada św. 
Jana, w kalendarzu słowiańskim Dorosława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 39, zachód o godzinie 
3 minut 55.

Dnia 24 listopada 1700 bitwa pod Olkienikami. — 1766 
konstytucya sejmowa przeciw rożnowiercom. — 1767 konfedera- 
cyw malkontentów.

Pojutrze w poniedziałek dnia 25 listopada Katarzyny pan­
ny i meczen., w kalendarzu słowiańskim Chwalimiry.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 40, zachód o godzinie 
3 minut 51.

Dnia 25 listopada 1382 Wielkopolanie z Krakowianami za­
wierają akt związkowy. — 1411 obchodzono uroczyście tryumf 
z pobicia Krzyżaków. — 1587 odpędzenie od Krakowa Maksy­
miliana. — 1764 koronacya Stanisława Poniatowskiego. — 1795 
abdykacya Stanisława Poniatowskiego. — 1848 uroczyste po­
święcenie w Peszcie chorągwi legionu polskiego.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 23 listopada. Na wczorajszej kon­
ferencji komisyi obradującej nad wnioskiem 
Kerdrela, p. Thiers obstawał jak najusilniej 
przy stanowisku jakie zajął w ostatniem orę­
dziu co do ugruntowania konserwatywnej re­
publiki i oświadczył, iż gotów jest do wszelkich 
ustępstw, jeżeli takowe będą zgodne tak z 
interesem publicznym jak i z jego osobistą 
godnością.

Przedewszystkiem starał się wpoić przeko­
nanie w konieczność przedłużenia jego władzy 
utworzenia pierwszej Izby, częściowego odnowie­
nia Zgromadzenia narodowego, powołania odpo­
wiedzialnego gabinetu i uregulowania stosun­
ków między władzą prawodawczą a wykona­
wczą. W kołach parlamentarnych są dziś tego 
przekonania, że porozumienie winno dziś nastą­
pić i że komisya zgodzi się co do głównych 
punktów ugody.

Odpowiedź na orędzie p. Thiersa zawierać 
będzie wyrazy zaufania dla prezydenta rzeczy- 
pospolitej i podniesie potrzebę pewnych, później 
mających przyjś ćpod obrady reform konstytu­
cyjnych.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł No 47. i zawiera. 
O metodzie w nauce ekonomji politycznej, napisał Dr. Józef 
Descours de Tournos. -— Obrazki litewskie. Ze wspomnień 
tułacza Sobarri. (Ciąg dalazy.) — Do ukochanój. Wiersz z ory- 
gmalu greckiego Safony. — Kilka uwag o liryce i lirykach na- 

. Mam dwa domy. Fraszka sceniczna w 3 aktach, przez
Włodzimierza Wolskiego. (Ciąg dalszy.) Przegląd literacki: 
Rocznik Towarzystwa historyczno-literackiego w Paryżu, napi­
sał Dr. K. Libelt. — Wiadomości bieżące o rzeczach polskich 
— Skrzynka do listów.

Ziemianina wyszedł No 47. i zawiera. Uwagi nad arty­
kułem: „Nowe doświadczenie do prania wełny“, Juliusz Sy­
pniewski. — Wpływ zasłony gruntu na wilgoć. — Znużenie 
roli. — Premiowanie machin rolniczych w Anglii. — Korespon- 
deneya rolnicza: Z Berlina. — Wiadomości rolnicze: „Progress,“ 
Bank i pralnia wełny. — Nowa lejarnia żelaza i fabryka machin 
rolniczych w Poznaniu. — Rozmaitości: Czyszczenie beczek 
petroolowyh. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 23 listopada.

HOTEL FRANCUZKI: Rożnowski z Arcugowa, Podjaeki z 
Oporzyna, Błociszewski z żoną z Przeeławia, Błociszewski 
z Gniezna, Zakrzewski z Wełny, Dziembowski z Wronek 
Ossowski z Nakła, Ignacy Janicki z Krakowa, Kracht z 
Szczeciua, Kusche z Wrocławia.

HOTEL EUROPEJSKI: Salkowski z Królestwa Polskiego, Pa­
luszkiewicz z Warszawy.

HOTEL BERLIŃSKI: Witkowski z Trzemeszna, Zerewska z 
Obornik.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Wrorłau, 21 listopada. Stan atmosfery od przeszłego 

tygodnia nie wielkićj uległ zmianie; powietrze pozostało dżdży­
ste i przekropne, przy temperaturze na tę porę bardzo łago- 
dnćj. W niektórych krajach, ą mianowioie w Anglii i na Wę­
grzech bardzo się skarżą na zbyteczną wilgoć, która już dzisiaj 
na młode oziminy bardzo szkodliwe wywiera skutki.

vV handlu zbożowym od kilku dni jeden z nader ważnych 
czynników usuniętym został; wywóz bowiem z portów rosyj­
skich bałtyckiego morza z powodu lodów stał się już niemoże- 

/ bnym i nie prędzćj jak na przyszłą wiosnę na nowo się rozpo- 
■ cznie. Tymczasem, jak donoszą, już 150,000 węcpli żyta po 

składach tamtejszych, mianowicie w Rybińsku, na otworzenie 
żeglugi czeka. Targi angielskie w ostatnim tygodniu nie wiele 
ożywione były, albowiem kupujący, dosyć j szcze zaopatrzeni 
z wielką powściągliwością występowali, podczas gdy sprzedają­
cy, znając niedobór kraju, do żadnych koncesyi nakłonić się nie 
ehcieli, i ceny pozostały bez zmiany. Dowóz zresztą dosyć byl 
znaczny, a obecnie 389 okrętów ze zbożem do Anglii płynie
(w przeszłym roku o tym samym czasie było icli 402).

We Francyi, gdzie dowozy na targi znacznie zwolnialy, 
usposobienie bardzo panowało stale i nawet ceny w wielu miej­
scach płacono wyższe. W Paryżu mąkę notowano drożśj, albo­
wiem zapasy jćj bardzo są małe. Marsylia w ostatnim tygodniu 
prawie żadnego dowozu nie miała; a że wywóz dosyć był zna­
czny, tendeneya podwyżki górować zaczęła.

Targi belgijskie przy zwiększonym dowozie dosyć, ożywio­
ne były, a w Antwerpii z powodu dość znacznego wywozu do 
Ilolandyi i prowincyi nadreńskich ceny notowano wyższe.

W Ilolandyi, gdzie zapasy zboża bardzo zredukowane, a 
dowozy chwilowo nader są małe, usposobienie panuje stałe i ce­
ny ku podwyżce dążą. — W południowych Niemczech i pro- 
wincyacli nadreńskich targi bardzo trzymały się stale, na nie­
których placach nawet, jak w Kolonii, ceny notowano wyższe.

I w innych stronach Niemiec, pomimo że tu i owdzie ten­
deneya wsteczna przebijać zaczęła, usposobienie zawsze utrzy­
muje się dobre i nikt na seryo w żadne stanowcze obniżenie nie 
wierzy. Na naszej ostatnićj giełdzie notowano 1000 kilo psze­
nicy na ten miesiąc 85 tai., tyleż żyta na ten miesiąc 59# tal., 
na listopad-grudzień 58# tal., na kwiecień-maj 58# tal., na maj- 
czerwiec 58# tal.

Targ nasz dzisiejszy przy średnim dowozie niezmienne u- 
trzymał ceny, notowano:

Pszenica za 100 kilogr. (200 funtów) biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Wykę
Łubin żółty

7 — 9# tal. 
7 -8f „

5# - 6 | „ 
5 - 4 „

-- 4-g" I!
5—5# „

4 - 4Â ,,
3 te — 3# „

niebieski 3 — 3#
Koniczynę za 50 kilogr. [100 funtów] białą 17# — 21#

Rzep 
Rzepik 9A- - 10,

Okowita bez zmiany, za 100 lit. [100 kwartpols.J 100° o Tra- 
lesa w miejscu 18 tal., na ten miesiąc i na listopad-grudzień 
i grudzień-styczeń 18# tal., na kwiecień-maj 18^- tal., na maj- 
czerwiec 18j^ tal., czerwiec-lipiec 19[ tal.

Banknoty austr. po 92|-| tai.
Banknoty rosyjsko-polskie po 82J-J tal.

Bank ró lniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

Mursa telegraficzne.
SZC25ECÏ1V, 23 listopada 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: bez pokupu

listopad 82 
na wiosnę 82£ 
maj-czerwiee 82|

Żyto: bez pokupu 
na listopad-grudzień 55| 
na kwiecień-maj 56| 
maj-czerwiec 56^

BEKŁIN, 23 listopada 1872. 
Stan powietrza: piękne

Olćj rzep.: stale 
w miejscu 23| 
listopad-grudzień 22| 
na kwiecień-maj 23|

Okowita: słabo 
w miejscu 19^- 
listopad 19 
listop.-grudz. 18J 
na wiosnę 18-^-

Pszenica: słabo 
na listopad 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabiej 
w miejscu . . 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiee 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czcrwiee 
Okowita: słabo 
na listop. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: spok.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z kuźnią w wsi .fepzy- 

»•acJi pod No. 38. położona, do gospodarza 
Michała ITIiclialskiegA należąca, 
«ora na podatek budynkowy z wartości 
«żytku na 45 tal. jest podaną, sprzedaną 
«yć ma w celu przymusowego wykonania 
«rogą subha8tacyi koniecznej w
wtór. d. 18 lutego 1873 r.

przed południem o godzinie 10 w lokalu 
tutejszego królewskiego sadu powiatowego 
w izbie No. 13. (5353)
j Poznań, dnia 16 listopada 1872 r.
Królewski Sąd powiat.

Sędzia subhastacyjny.
_________ podp. Bieyl. __________

Obwieszczenie.
Na reprezentantów miasta obrani zostali: 

na dniu 18 m. b. przez wyborców
•III oddziału na lat 6. 

w I okręgu wyborczym:
p. Ludwik Tiirk, księgarz,

U okręgu wyborczym: 
iv tt p. Gerstel, kapitalista.

Ul okręgu wyborczym: 
w . P- Brandenburg, aptekarz.

4v okręgu wyborczym:
■gp. Wilhelm Kantorowicz, kupiec.

na dniu 19 b. m. przez wyborców 2 
oddziału na lat 6.
» P. Neukranz, radzca poborowy.

P' Salomon Briske, kupiec.
P- Dahlke, kapitalista.
P- Orgier, rzecznik.

na 4 lata:
«i P' Mendel Oohn, radzca komisyjny.

O. na dniu 20 m. b. przez wyborców Jgo 
oddziału na lat 6.

p. Magnus Czapski, kupiec, 
p. Gustaw Schulz, budowniczy, 
p. Samuel Jaffe, radca handlowy, 
p. Dr. Sam ter. dyrektor banku.

na 4 lata: (5358)
p. Dr. Brieger, nauczyciel wyższy.

na 2 lata:
p. Karól Meyer, agent jeneralny. 

Wybory te na mocy § 27' ordynacyi
miejskiej podajemy niniejszem do wiado­
mości.

Poznań, 22 listopada 1872.
Haglstrat.

Obwieszczenie.
Dostawa potrzeb ekonomicznych i ży­

wności dla miejskich zakładów dla ubogich 
na rok 1873 a mianowicie około:
I. 50,000 funt, cbleba rżanego, 21,000 funt, 

bulek.
II. 15,500 funt, mięsa wołowego, 3,000 funt,

cielęciny, 1,300 funt, skopowiny, 800 funt, 
wieprzowiny, 500 funt, słoniny, 150 funt, 
smalcu wieprzowego. (5352)

III. 800 funt, kawy, 800 funt, cukru, 29 ctr. 
ryżu, 115 funt, korzenia.

IV. 3 centr. mąki pszennej, 100 centr. mą­
ki rżanej, 4 centr. krupów pszennych, 
17 ctr. krupów z tatarki, 17 ctr. kaszy 
perłowej, 18 ctr. kaszy, 28 ctr. jagieł, 4Q 
ctr. kaszy owsianej. 44 ctr. kaszy jęczmień 
nćj, 19 hektolitr, grochu długiego, 30 
hektolitr, grochu okrągłego, 6 hekto­
litrów cebuli.

V. 45 miechów soli po 125 funt.
VI. 3,500 funt, masła.
VII. 16,500 litr, mleka, 1,300 litr, maślanki.
VIII. 4.000 butelek 3 niwa Grodziskiego,

3,000 but. piwa Kobylepolskiego, każda 
po | litr.

IX. 12 kóp słomy.
X. 4,000 funt, mydła szarego, 400 funt, 

mydła twardego, 300 funt, sody, 30 funt 
mączki, 2 funt, modrego, 100 funt, świec. 
200 litr, petroleum —

powierzoną ma być w oddziałach wy­
żej oznaczonych na drodze submisyi.

Chęć dostawy mających wzywamy, aby 
żądania swe oddziałowo opieczętowa­
ne i stosownym opatrzone napisem, złożyli 
najpóźniej
do 28 listop. r. b. zr. do go. 11.
w biurze naszęm dla ubogich na ratuszu, 
na ręce p. Sims, przełożonego biura.

"Warunki dostawy przejrzeć można w go­
dzinach służbowych w biurze lazaretu 
miejskiego.

Poznań, dnia 18 listopada 1872.
Magistrat.

Obwieszczenie.
Dostawa drzewa opałowego na rok 1873 

dla zakładu prowincyonalnego dla obłąka­
nych w Owińskaeh wynosząca:

200 metrów sześciennych szczepo­
wego drzewa sosnowego i 
230 metrów sześciennych szczepo­
wego drzewa dębowego

ma być oddaną w antrepryzę w drodze sub­
misyi. Termin prekluzyjny do złożenia de­
klaracji piśmiennych wyznaczyliśmy na dzieńlistopada rfo.

Warunki dostawy mogą być każdego czasu 
w biurze naszem przejrzane. (5354)

D YREKCYA.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Exped, 
Dziennika Poznańskiego po cenie 15 sgr.:

Podstawy
hodowli bydła

dla

pomniejszych gospodarstw
krótko zebrane przez

hr. Armin Lippe-Weissenfeld
przetłomaczył z niemieckiego i wydał własnym nakładem

8?■ ■ ■ ■ ■ b b

Mloiiy
mówiący dobrze po polsku, który przez lat 
kilka w liandlii płótna jako kupczyk 
nabył wprawy, znajdzie pod korzysta, wa­
runkami w jednym z tutej. wiel. haudl. takich 
natych. lub na Nowy fi. umieszczenie przez 
E. fti<*hter’a, Wrocław, N ue Oder- 
strasse 8c. (5359)

Pomocnik miernictwa,
Polak, sporządza tanio, wytworne i dokładne 
kopie map dóbr ziemskich szczególniej do 
użytku gospodarczego. Adres wskaże Esspe- 
dycya Dziennika pod Nr. 536« ~

_______ rrenoo

kurs
początk.

kura
końcowy

CM CM 
O

O 00 821
82# -

— 81#

56 _
56| 56i
56¡ 56Í
56# 56#

_ 231
231 2d|
23Ï 24#
24¡

18 28 18 21
18 25 18 20
18 28 18 28

44# 44

Olćj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy’ 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'l, °|0 Rumuny 
Pol. listy Jikwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale.

kura
początk.

kurs
końcowy

55|

208-1 
124 i

651 
97 ‘ 

209 
51|

891
90S
93Í

208|
124|
95(
65«
97

209J
514
461
64|
82|
65

faII Ol* zd°Jny przyspo-
sobić chłopców 

do wyższych klas gimnazyalnych poszukuje 
miejsca. Adres M. K. w Expedycyi Dzień.

(5395)

Fortepian stolikowy
w dobrym stanie, za przystępną cenę w domu
przy Jezuickiej ulicy na Ili. p. 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość u p. 
Essmana w handlu. — (5344)

Wysokiej Szlachcie i szanownemu 
Obywatelstwu polecam się jako

mistrz dekarski
w wszystkich gałęziach tego rodzaju 
i przyrzekam rzetelną pracę jako i sko­
rą usługę w wykonaniu pracy. (5381) 

Ci. łSolie, Szeroka ulica Nr. 12.

Ucznia do handlu korzeni 
poszukuje (5374)

BÏ. fiLU»i*íikárjr»L«,Bí S

Zawiadamiam niniejszem uniżenie, iż dru- 
jie tworzące się u mnie kółko do

nauki tańca
rozpoczyna pierwszą lekcyą w Czwartek 
lnia 588 h .na. o godzinie 7J wieczorem.

Dla chłopczyków i panienek pierwsza 
lekeya w środę dnia 27 b. m. o godzinie 

po południu. (5397)

Rocliacki
Ogrodowa ul. 19 I piętro.

Rozpoczynani

nowy kurs tańca
dla początkujących (5368)
Stary Rynek Nr. 52. I piętro.



4
4»

IZgromadzenie walne
wszystkich

majstrów piekarskich
(i tych, którzy do bractwa nie należą) na 
wtorek -iG bm. o godzinie |2 po południu, 
w lokalu pana Filipowicza na Małych 
Garbaracli Nr. 7. (5404)

W Towarz. Przemy­
słowca! będzie miał wykład 
Dr. K. Szulc tl. 2.» listopa­
da o 8mej godz. wieczorem: O
znaczeniu li a u <11 n w 
dziejach ludzkości. 

Dyrekcya.

! Najlepsza, od dawna do- 
i świadcz, książka weteryn

t
'aB'^‘'”Tio'nai""Ta,prżez każdą księga

SM wydanie
ohlwcíis’a (5339)

Yieharzneibucli.
20 wyd. Opr. Cena 25 sgr.

Nakład Wiegandta &gan
'Hempla w Berlinie,

Najlepsza, od dawna do- 
I świadcz, książka wetery.1

(5326)
Za pośrednictwem Dziennika Poznańskiego 

nabyć można po zniżonych cenach. 
CHOJECKI, Alkadar ustęp z życia ojców

naszych, 4 tomy. 4 tal. 10 sgr.
;wel_ - - • - " ■■■

1 VVIUJ. -X •
KURZWELL, Idée de la Republique de Po­

logne. 1 tal. 20 sgr. (5380)
Odstępcy. 5 sgr.
WIELOGŁOWSKI, Emigracya Polska w ohec 

Boga i narodu. 20 sgr.
ZALESKI, poezye. 20 sgr.
WITWICKI, wieczory pielgrzyma rozmaitości 

moralne, literackie i polityczne, 2 tomy. 3 
tal. 15 sgrrai. ro sgr.

Pielgrzym polski, pismo polityczno-literackie, 
część I, II. 3 tal. 20 sgr.

MALCZEWSKI, Marya illustr. 8 tal.

Ucznia^

do swego handlu korzeni, win cygar 
i łakoci potrzebuje

L. Lewandowicz
w Strzelnie.

Pismo św.
Starego i Nowego /. 

Testamentu
w przekładzie / /Ra^dy

X. Jak. Wujka /
z 230 / x . / wiera

rycinami / /&» *

Gust. /
Doré'Z$!> / W

Sn / i kosztuje
/tylko 15 sgr.

Dotąd wyszły dna
zeszyty.

4 prze­
pyszne ry-

B
s

Zapov iedziana w moim nakładzie książka:

Nabożeństwo
(5365)

W księgarni •>. S4. Żupiiii 
ski ego jest do nabycia:
Biblioteka Ol

Krasińskich za
Cena 3 tal.

•dynacyi 
i r. 187$

(5370)

Przyczynek do liistoryi dy- 
nloiiiacyi w Polsce 1566-157płoniący

Cena 20 sgr.

do Najświętszego Serca
Jezusa

już jest do nabycia. Cena 3 sgr. Do 10 
egz. jedenasty bezpłatnie.

Polecam także kartki do przyjmowania
do bractwa Serca Jezusowego
ułożono przez OO. Jezuitów w Śremie 
100 egz. 15 sgr. (5373)

Księgarnia
Tytusa Daszkiewicza.

w Poznania

.1. Lissner.
Księgarnia, handel artystyczny i antykwarnia

Wiihelmowski plac 5.
Wydawszy co tylko alfabetyczne wykazy mych aż do najnowszych 

czasów uzupełnionych (5307)

polskich i francuzkich czytelni,
które na żądanie stoją bezpłatnie do usług, polecam takowe do dalszego 
łaskawego użycia.___________________ ____________________________

Handel towarów galanteryjnych
S. Neniiiaima

HOTEL DU NORD. WILHELM. PLAC 3
otwiera z dniem dzisiejszym swoją

WYSTAWĘ GWIAZDKOWĄ
a wszyskie potrzebne dla panów i dam artykuły jako też wielki zapas eleganckich 
wiedeńskich i offenhachskich towarów ze skó:wiedeńskich i ottenbacnsKicn towarow ze sjtory, prawdziwych włoskich ala­
bastrowych i marmurowych rzeczy, pięknych rzeczy francuzkich bronzowych, zbyt- 
kowych, do toalet i do promenady, prawdziwej Alfenidy znacznie w cenie 
zniżone zostały, dla czego prosi o łaskawe kupowanie. (5383)

Fabryka i skład rękawiczek i czapek
Wł. Starka w Poznaniu

Rynek stary Nr 81.
(Obok pałacu Hr. Działyńskich.) (5407)

poleca swój dobrze zaopatrzony wybór rękawiczek skórkowych, jelonkowych 
kortowych; spodnie i kaftaniki jelonkowe; kaftaniki, szkarpetki, chustki wełniane i je­
dwabne ; poduszki safianowe, kuferki i torby podróżne; laski, deszezochrony; kalosze 
ruskie dla dam i mężczyzn, perfumerye i wszelkie przedmioty galanteryjne.

Zamówienia wykonuje prędko i akuratnie po cenach jak najumiarkowaiiszycli

Wielka wyprzedaż.
Wszystkie okrycia zeszłoroczne, tak zimowe jak letnie, 

niżej połowy ceny fabrycznej, poleca

Handel płócien, jedwabi i towarów modnych

(5375)
W. Kukulińskiego i Sp.

w Poznaniu.

Tanie zakupy
pozwalają nam sprzedawać po dostępnych cenach en gros et en détail wina 
mozelskie, reńskie, Bordeaux, burgundzkie, Port, Ma-

jako też najdelikatniejszy rum z Ja- 
prawdziwy

______ _ Ale. Dla
tego polecamy nasz bogato zaopatrzony skład do_łaskawego uwzględnienia.

(mod Bracia
Swiebodziiïski© akcyjne

■

piwa składowe
posyłają się nietylko franko do domu w | f i i całych beczkach, lecz dla wygody 
publiczności w butelkach i to (5400)

za 1 tal. 25 butelek jasnego
za 1 tal. 20 butelek ciemnego (nazwanego Drei Kaiser Bier.) 

Restauratorom daję rabat. W sklepie sprzedaży Kynek*31 w domu F. W. 
Dorna i w handlu cygar Wrocławska ««1. SW przyjmują się zamówienia.

Reprezentant
akcyjnego Towarzystwa browarowego w Świebo­

dzinie na miasto Poznań i W. X, Poznańskie
E, GUTTLER.

Mały tylko jeszcze zapas:

DZIEL
epicznych i dramatycznych

Władysł. Syrokomli
w 9 tomach, których cena 12 tal. wynosiła, 
odstępuje nieoprawne po 1 tal. 15 sgr. opra­
wne po 3 tal. (5312)

ISLsięsiiraai«,
M. JAGIELSKIEGO

Wrocławska ulica Nr. 30.

Dzieła Mickiewicza
nowe paryzkie wydanie, 4 tomy 3'/, talara.

Nakładem księgarni J. K. Źu- 
pańskiego wyszły: (5143)
Kraszewski J. I. Program 
Polski 1872.— Myśli o zada­
niu naród o wćm.10 SgT. 
Dzieduszycki lir. Maurycy, 

Pieśń o dziejach polskie]). 10 sgr.
Również przyjmuje ta księg.rnia 

prenumeratę na

PISMO ŚWIĘTE
starego i now ego testamentu

z illustracyami Doré’
(IPoszyt po 15 sgr.)

Stare biblie,
stare kromki i w ogóle stare 
dzieła kupuje po najwyższych cenacli

J. Lissner.
Plac Wiihelmowski N o 5.

(4498) Poznali.

Kobierce kościelne. 
Kobierce salonowe. 
Kobierce przed kanapy. 
Kobierczyki przed łóżka. 
Kobierczyki przed biurka.

Materye kobiercowe
na całe pokoje.

Materye posadzkowe, 
chodniki, 

ceraty.(5235)

Maty manilowe.
Maty kokosowe. 
Kobierczyki angorowe

w najnowszym I 
największym wy­
borze po najtaii- 

szych cenach.

Bobert Schmidt,
(dawniéj Antoni Schmidt.)

Rynek 63.

Aukcya zfota i srebra
Z polecenia król, sądu pov 

dnia
rego sprze-
listopa-

wiatowe
dawać będę we wtorek dnia 26 
da rano od godziny litej.

Złote zegarki z łańcuszka­
mi, bransoletki it. p.jako 
też srebrne łyżki, noże etc.

w lokalu aukcyjnym przy Placu sapieżyń 
kim pod Nr. 6 więcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatę. . (5389)

(wrosse
król, sądowy komisarz aukcyjny.

NVielka
aukcya dywanów

stosownych na podarki gwiazdkowe.
W poniedziałek 2go grudnia

przed poł. od godz. 9) a po poł. od godz. 
2} mają tu w moim lokalu przy Fryderyko- 
wskiej ul. 31 na I piętrze być sprzedane pu­
blicznie za gotówkę z powodu zupełnego 
zniesienia fabryki dywanów zapasy takowej, 
składające się z najpiękniejszych i elegan­
ckich dywanów welurowych, bruksel­
skich, salonowych, pokojowych i przed 
kanapy i wielkich wełnianych pokryć 
pokojowych, i dywaników przed łóżka.

Drange
(5372) komisarz aukcyjny.

Aukcya.

’Artur Richter“®'
Wroclaw.

'Schweidnitzer-Stiásse 27,
naprzeciw

teatr» miejskiego.
Handel papieru, materyałow pi­

śmiennych i rysunkowych.
Skład specyalny

listowego papieru i kopert z monogramami, kart wizytowych 
à la minute.

©kład
najdelikatniejszych wiedeńskich, offenhachskich i angielskich 
towarów skórkowych, wiedeńskich i paryzkich towarów 

z bronzu, artykułów z słoniowej kości i szyldkretu.
Wachlarze

drewniane, jedwabne, z kości słoniowej i szyldkretu, stósowne 
do przechadzek, teatrów i balów, niemieckie i francuzkie pachnidła 

i potrzeby toaletowe.
Artykuły do podróży. <5161>

Handel łakoci i ryb morskichE. Seliniittt, Wrocławska ul. 13.
poleca swój nowo urządzony

lokal do śniadań
do łaskaweg^iwzględnienia i najpilniejszego odwiedzania.ypilmejszego (5398)

Lampy do petroleum
klosze, cylindry i knoty poleca

Prelss.
Wrocławska ul. 2. (5385)

ít“'

Ucznia
do handlu korzeni, win, cygar i łakoci 
poszukuje (5364) ,

A. Jaiiczakowski , 
Miłosław Bazar,;
Kapelusze,
Parasole,
Rosyjskie kalosze, 
Płaszcze gumowe, 
Wełny i gorsety fr. 
Wstążki i kwiaty
poleca po tanich cenach (5382)f.Jüngst. ¡dre 

)tz£ 
le i

.«S

W arszawski
tlaga/.yii obuwia
przy Wi 11 ielm<iwskiéj ul. 18

naprzeciw Hotelu Francuekiego. (5280)
poleca BOTV z juchtu petersburgskiego i warszawskiego w doboro­
wych gatunkach, również kamasze groszkowe i liszkowe; kamasze sa­
lonowe lakierowane i z koziny belgijskiej- bóciki damskie najmodniej 
w) kończone, na guzikach z rozmaił,, ch gatunków skórek i materyi.

Szanownemu Du- piet 
chowieństwu polecam 
birety, obojczyki i piuski
podług fasonu Rzymskiego. (540G)

Wład. Stark. *
Stary

ein.
:zér
bor
lwa

Rynek Nr. 81. Obok pałacu 
Hr. Działyńskich.

¡ult
razi

t
nie

E. ANDRZEJEWSKI. •>

P. P. Poznań.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że otworzyłem tu w miejscu przy Uli­

cy podgórnej ST. SS i 13 w rotundzie pod firmą: (5384)

Ł. Ił. Dttterle
Fabrykę korków, podeszew korkowych i atramentu, 
Agentury i skład komisowy dla tow. Hrogeryjnych.

Długoletnia czynność w mym zawodzie jako i obszerna znajomość w kraju i po za 
krajem pozwalają mi sądzić, że wszelkim życzeniom zdołam zadosyć uczynić.

Polecając się łaskawym względom i życzliwości szanownej Publiczności, 
rzekam z mej strony rzetelną, skorą i tanią usługę.

L. B. Ditterle.

Z polecenia król, sądu powiatowego 
sprzedawać będę w poniedziałek dnia 25 
listopada r.b, rano od godziny 9 w lokalu 
aukcyjnym przy Placu sapieżyńskim pod No. 6.

bieliznę, garderobę, 
pościel, meble, sprzę­
ty domowe

od 11 godziny (5388)
skrzydło, kistę z szu­
waksem w pudelkach

a następnie
dw a w ozy

w podwórzu tamże więcej dającemu za na. 
tyclimiastową zapłatę.

Grrosse
Królewski sądowy komisarz aukcyjny.

przy-

Kozłowski
w Bydgoszczy 

Ulica Fryderykowska Nr. 38.
Mam honor polecić szanownej publiczności doborowy mój

Skład płócien i gotowej bielizny,
sprowadzanych z najlepszych fabryk, tak krajowych jak i zagranicznych, jak również 
przyjmuję wszelkie obstalunki i takowe gustownie, dobrze i tanio w jak najkrótszym 
czasie wykonać się postaram. — (5362)

Głównie polecam s. s. p. p. ogromny zapas

w bieliżnie stołowej, jako to:
serwisy deserowe,serwety, obrusy w rozmaitych gatunkach, 

nakrycia stołowe, dziecinne itd.
Bieliznę męzką, a mianowicie

koszule dzienne szyfonowe i płócienne | tuzina od 6—30 
nocne „ „ „ „ 5—12

kołnierzyki płócienne tuzin od 
mankiety „ „
Przodki do koszul, pantalony, szkarpetki

tal 
tal

H— 4 tal
2— 5 tal, 

wełniane, baweł-

Magdeburgską kiszoną kapustę winną po-¡ta 
lecą Izydor Appel. Podgórna ulica.

_______________________________(5361)|
Za 1 tal. 20 butelek berlińskiego piwa ce­

sarskiego.
1 tal. 20 butelek kulmbachskiego 
1 tal. 9 butelek Porteru 
1 tal. 8 btitelek Ale

z nadwornego browaru radzcy komisyjnego 
pana Jana Hoffa w Bjer linie poleca w 
wyborowym gatunku (5394)

Jed; 
na W

>wym gatunku (o394)
Józef Przybylski
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yny wyłączny skład piwa Jana Hoffs slj”
Poznańskie.

Synek Nr. 4 w sklepie.
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po 12, 14 i 15 sgr. funt w towarze czystego 
smaku, zawsze świeżo palonym polecają

Bracia Andersch
(5403)

powodu zaszłych stósunków familijnychSi -

nié 
że ' 
dre 
ma 
>ki< 
Ko 
rezjest Restauracja z bilardem w oży­

wionej części miasta natychmiast do sprze-™ 
dania. Wskaże Adm. Dzień. Pozn. pod 5378. 

(5378)

Dn. 20 i 30 listopada rb,
Mo

mu

dostać można za gotówkę w Mon*. Czar- ma
notki pod Zaniemyślem (5363)

300 do400kóp
ani
zeji

świeżo łowionych, dwóch i trzech­
letnich, do rozmnożenia zdatnych

karpików.
str¡
wa
ucł

g Zamówienia się przyjmują i uwzględniają.

Zarządgospodarczy,
Nową przesyłkę wielko ziarnistego 

astr, kawioru, elbl minogów, kieł, sie- 
ławek, bydlinek tłustych, mar. muszli 
łososia srebrnego, pstręgów łososio- i, 
wych, wędzonego i marynow. węgorza skr 
poleca (5399) inie

(Se'
:eci

E. Schmidt,
nar

niane i czysto jedwabne, chustki fularowe, cachine, parasole, 
szlipsy, krawaty, spinki do koszul itd.

Bieliznę damską, jako to:
Koszule nocne szyfonowe i płócienne 1J) tuzina . . . . 5-30 tal,
Kaftaniki negliżowe sztuka od......................... 25 sgr.— 6 tal.
Spódnice „ ................................li tal.—12 tal
Pantalony „ ................................ 25 sgr.— 4 tal
Fartuchy „ ....... 12^ sgr.— 4 tal
Mankiety, kołnierzyki, gorsety, pończochy, chustki do 
nosa, halki. — Niemniśj znaczny wybór der podróżnych, dy­
wanów, barchany i flanele.

Polecając skład mój szanownej publiczności, mam niepłonną nadzieję, że takową 
od każdym względem zadowolnić potrafię, tak co do dobroci towarów i sumiennego wy- 
onania jak również nadzwyczaj nizkich cen, a na później zjednać sobie stałych 

zachwianych odbiorów.

Tegoroczna

wyprzedaż gwiazdkowa
zawiera (5350.)

nadzw. wielki wybór odłożonych wyrobów
po nader przystępnych cenach.

rożna», Robert Schmidt
y dawniej Antoni Schmidt.

Szczegółowe cenniki jako też przesyłki do 
wyboru są na usługi.

Wrocławska ul. 15.
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Najdelikatniejsze świeże 8zł
herbat» jako też hi 
szkogiclhi do her* 
baty polecają (5402)

Br. Andersch

a WO 
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Prawdziwą

gdańską wódkę
z pod Łososia

w różnych gatunkach odebrał i poleca

P. URBAŃSKI
14. Wrocławska ulica Nr. 14. 

(5386)
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Pierwszą, przesyłkę
toruńskich pierników 

Gustawa Weese
otrzymali co tylko i polecają (5405)-zymali co tylko i polecają (5405)

Frenzel & Co
Wrocławska ul. 38.

Dzisiaj w sobotę na

w ieprzowe nogi i
poleca S. Hofman, św. Marc. 23.

flak Í
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(5377)
Dziś, w niedzielę 24 bm., na k* , 

jyą polskie kiszki z kapustą i k”lacyą polskie kiszki z kaput—, . 
bylepolskie piwo z sądka, na kto' 
najuprzejmiej zaprasza Cńospod. To’’ 
Przemysł.

(5387)
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K. Stark.
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